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Niezłomna wola
ludów całego świata Po przybyciu do Warszawy prof. Joliot - Curie przemawia do 

tłumnie zgromadzonej na jego powitanie ludności stolicy.

okiełzna garstkę imperialistycznych awanturników
Referat sprawozdawczy prof. Joiiot-Curie na Kongresie Pokoju w Warszawie

WARSZAWA. PAP. 17 bm. na przedpołudniowym posiedzeniu II ] 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju przewodniczący Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, prof. Fr. Joliot - 
Curie. złoży! sprawozdanie ogólne z działalności Stałego Komitetu.
Przed 18 z górą miesiącami — 

powiedział prof. Joliot - Curie — 
dnia 20 kwietnia 1949, r.. zebrał 
się w Paryżu. I Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju,

W obliczu niebezpieczeństwa 
konfliktu światowego, które — 
rzecz paradoksalna — zarysowało 
się po upływie kilku zaledwie lat 
od chwili ustania działań wojen­
nych, powstała nagląca koniecz­
ność skupienia sił całego świata, 
zdolnych do przeciwstawienia się 
katastrofie.

Chcieliśmy dać milionom ludzi, 
którzy uczestniczyli w wojnie, 
którzy ucierpieli wskutek wojny, 
milionom ludzi, którzy czuli się 
dotychczas w obliczu groźby no­
wej wojny osamotnieni j bezsilni, 
możność skupienia się. Pragniemy

natchnąć ich świadomością swej j 
siły.

Mówca stwierdza, że jakkolwiek 
nie udało się jeszcze usunąć wid­
ma wojny -— ruch obrońców po­
koju stał się bardzo ważnym czyn 
nikiem i jeżeli obrońcy pokoju wy 
każą umiejętność przewidywania, 
odwagę i wytrwałość, ruch ten roz 
szerzy się tak dalece, że ZNIKNIE 
OBAWA PRZED ZBIOROWĄ ZA 
GŁADĄ,

Przypominając, treść manifestu, 
ogłoszonego przez I Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju, mówca 
stwierdza: Manifest ten był świa­
dectwem naszego szczerego prag­
nienia pokoju. Działamy wyłącz­
nie w' interesie pokoju, nie chce- j 
my natomiast występować jako j 
rzecznicy określonego ustroju poli 
tycznego lub ekonomicznego.

Utworzenie Stałego Komitetu 
doniosłym etapem ruchu pokoju

W dalszym ciągu mówca przy­
pomina poszczególne etapy działał 
ności Stałego Komitetu Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
wyłonionego na I Kongresie. Na 
sesji w Rzymie w końcu paździer­
nika 1949 r. komitet ustalił pierw 
szy bilans swej pracy. Było to po 
powstaniu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej j po zwycięstwie 
wolnych Chin. Mógł on stwierdzić, 
że cieszy się wystarczającym po­

parciem opinii publicznej, by j 
zwrócić się bezpośrednio do par­
lamentów j do rządów w różnych 

1 krajach.
Ta pierwsza próba, ten pierwszy 

apel, był ogromnie cenny dla po­
informowania obywateli wszyst­
kich krajów o stanowisku po­
szczególnych rządów.

Równolegle do wysiłków obroń­
ców pokoju, zaostrzała się jednak 
tzw. „ z i m n a  w o j  n a". 
Jednym z jej objawów były

Wojewódzki i Miejski Komitet
Obrońców Pokoju w Gdańsku
—  ---------- --------------------- ------------ --  \

zwołują ś
w niedzielę, dnia 19 listopada br. o godz. 13,30 na placu przed s 
hotelem „Orbis“ , naprzeciw Dworca Głównego w Gdańsku — ś 
(w razie deszczu w hali PKS ulica Wałowa —  za DOĘP)

WIELKIE ZGROMADZENIE
ludności miasta Gdańska
celem zadokumentowania solidarności z obradami 
LI światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

Miejski Komitet Obrońców Pokoju 
w Gdyni
zwołuje
W I E L K I E  Z G R O M A D Z E N I E  
W O B R O N I E  P O K O J U

w niedzielę, dnia 19 listopada o godz. 12,00 na Placu Grunwal­
dzkim (w razie niepogody w liali przy ulicy Waszyngtona).

Komitet Obrońców Pokoju w Sopocie
zwołuje

W I E L K I E  Z G R O M A D Z E N I E
na stadionie sportowym przy ulicy Wybickiego 
(w razie niepogody w auli gimnazjum Chrobrego). 

M i e s z k a ń c y  t r ó j m i a s t a !  S t a w c i e  s i ę  l i c z n i e !  
Zamanifestujcie swą wolę walki o pokój, swą solidarność z 
obradami II Światowego Kongresu Pokoju w naszej stolicy — 
Warszawie!

P O K Ó J  Z W Y C I Ę Ż Y  W O J N Ę !
U w a g a  obrońcy pokoju miasta Gdyni!

Godzina rozpoczęcia wielkiego zgromadzenia w niedzielę na 
Placu Grunwaldzkim została przesunięta na godzinę 12,00.

„ n i e d y s k r e c j e “  amery- j 
kańskie na temat bomby wodoro- I 
wej, a następnie decyzja prezy- ; 
denta USA o przystąpieniu do , 
fabrykacji tej broni.

W tych warunkach — ciągnie 
prof. Joliot - Curie — trzeba by- j 
ło działać energiczniej niż kiedy- ; 
kolwiek. Stały Komitet Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju ze 
brał się w Sztokholmie, gdzie roz- ; 
ważył sytuację i stwierdził skom­
plikowany charakter problemów, 
związanych z akcją obrony pokoju. 
Stwierdził on również, że „propo- ; 
zycje pokojowe“ , sformułowane w

O zokaz brc
Musimy sobie uświadomić, że 

mimo naszej akcji grozi wciąż 
ludzkości ogromne niebezpieczeń­
stwo: broń atomowa i inne bro­
nie masowej zagłady ludzi. Nale­
żało zążądać zakazu tych broni, a 
jednocześnie domagać się wprówa 
dzenia ścisłej kontroli międzyna­
rodowej, zapewniającej poszano­
wanie zaciągniętych w  tej sprawie 
zobowiązań. Należało wreszcie, 
opierając się na prawie między­
narodowym wypływającym z wy­
roku norymberskiego, napiętno­
wać jako zbrodniarza rząd, który 
by pogwałcił te zobowiązania.

Toteż dnia 19 marca 1950 r. Ko­
mitet ogłosił apel sztokholmski.

Rzymie, mimo swej słuszności, nie 
znalazły w świecie należytego od­
dźwięku..

Marsz do trwałego pokoju —
mówi prof. Joliot - Curie — po- j 
winien odbywać się etapami. Cele, j 
które stopniowo stawiamy sobie, 
powinny być proste. W ten sposób 
problem pokoju zostanie zrozu­
miany i odczuty przez wszystkich. ; 
Wytworzy się stopniowo zaufanie 1 
międzynarodowe, bez którego po­
kój jest niemożliwy.

Trzeba więc było najpierw po­
stawić problem najjaśniejszy j 
najbardziej naglący.

mi atomowej
który formułował powyższe trzy 
podstawowe idee i odwoływał 
się do wszystkich ludzi dobrej 
woli na caiym świecie. Apel ten 
został wysłuchany. Świadczą o 
tym setki milionów podpisów pod 
apelem, które już zebrano y do 
których dołączą się niewątpliwie 
dalsze miliony.

W wielu krajach rządy i prasa 
przemilczały początkowo całkowi­
cie ten apel. Mogło to być jednak 
tylko tymczasowe stanowisko, wo 
bec ujawniającego się nacisku o- 
pinii publicznej. Przestano w ów ­
czas lekceważyć i ignorować apel 
Zamiast tego dano upust swej zło­
ści.

Apel sztokholmski największym 
plebiscytem w dziejach świata

Prawdziwy plebiscyt bez prece­
densu w dziejach, odbył się w 
sprawie prostych i jasnych pro­
pozycji, sformułowanych w Sztok 
hol m jo.

Mówca składa następnie hołd 
wszystkim ludziom dobrej woli, 
którzy głosili apel sztokholmski. 
Dzięki nim w miastach i na wsi. 
w mieszkaniach prywatnych, w 
miejscach zebrań publicznych, w 
fabrykach, wśród pracujących na 
roli, w pociągach, na statkach i w 
samolotach omawiano kwestię za­
kazu broni atomowej.

Już ten sam fakt, że miliony 
ludzi postawiły sobie to pytanie 
nie pozwala przechodzić do porzątl 
ku dziennego nad problemem i żmii 
sza do liczenia się z wypowiedzia­
nymi opiniami. Obecnie ci, którzy 
zadają lub zadadzą sobie pytanie 
czy mają używać bomby ato­
mowej, nie będą mogli poprzestać

na analizowaniu raportów eksper­
tów wojskowych i na rozważaniu 
względów taktycznych lub strate­
gicznych. Nie mogą już oni igno­
rować faktu, że ich decyzja zosta­
nie zbadana przez miliony męż­
czyzn i kobiet mogących pewnego 
dnia stać się ich sędziami.

Żywię mocne przekonanie, że 
ZDOŁAMY URATOWAĆ POKÓJ, 
jakkolwiek za cenę dalszych ol­
brzymich wysiłków.

Następnie prof. Joliot Curie o - 
mówił propozycje sformułowane 
na posiedzeniu Komitetu w Pra­
dze 18 sierpnia 1950 r. Propozy­
cje te zawierały projekt zwołania 
II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju Stały się one przed­
miotem dalszej jak najszerszej dys 
kusji we wszystkich krajach, 
przyczyniając się do pogłębienia 
kampanii w obronie pokoju i do 
rozszerzenia jej zasięgu.

II Kongres usłali środki zapobiegające 
konfliktowi zbrojnemu

Toteż II Światowy Kongres cie polityczne, etyczne, lub filozo- 
Obrońców Pokoju reprezentuje je - fjczne mogą być rozmaite. Jesteś- 
szcze większe masy ludzi o różnych I my jednak przeświadczeni o ko- 
poglądach i wierzeniach. Nie ule- i nej dyskusji i znalezienia wspól-
ga wątpliwości — stwierdził mów- | nie środków', które będą mogły 
ca — że nie we wszystkich spra- zapobiec nowemu konfliktowi 
wach zgadzamy się: nasze koncep- : zbrojnemu.

Zawrzeć układ międzynarodowy
w sprawie energii atomowej

Mówca polemizuje następnie sztokholmskiemu. Premier bry- 
z premie» em brytyjskim, który tyjski zapomina, że wszystkie 
wystąpił przeciwko apelowi i rządy a m.in. rząd jego kraju pod

pisały konwencje międzynarodo 
we zakazujące używania gazów 
bojowych i broni bakteriologicz 
nej. Również bomby z pluto- 
nium, z uranem 233 lub z wodo­
rem nie mogą być uważane za 
broń defensywną i jako takie 
nie mogą być tolerowane.

Fizyk amerykański J.P Oppen 
heimer, główny konstruktor 
bomby atomowej oświadczył 
przecież już w 1947 r.: „Ogólny

schemat używania broni atomo 
, wej został ustalony w Hiroszi- 
| mie. Jest to broń agresji, zasko- 
j czenia i terroru“ .

Skoro zgadzamy się z tym. 
| jest rzeczą najzupełniej nor­
malna i nieodzowną zakwalifi- 

i kowanie rządu, który by pierw 
! szy użył broni atomowej, właś- 
5 nie tak 'jak to uczyniliśmy.

Sklasi Prezydium Kongresu
Do Prezydium U światowego Kongresu Obrońców Pokoju we­

szli następujący delegaci : . •
Przewodniczący Frederic Joiiot-Curie, Pietro Nenni, Eugenie 

Cotton. Louis Saillant, Guy de Boisson, prof. Bernai, Aleksander 
Fadiejew, Lazaro Cardenas, Kuo Mo-jo, Gabriel d‘Arboussier, 
Hodinova-Spurna, Jean Laffitte, Gilbert de Chambrun, Gulajew, 
De Graza, ■ Fengaltea, Ivor Montagu, Borsari.

FRANCJA: Yves Farge, Emmanuel d'Astier, ks. Boulier, 
Charles Tiilon, Pierre Cot, prof. Weil Halls, Françoise Leclerc, 
pastor Bose (nieobecny), rabin Fuchs (nieobecny), Laurent 
Casanova. LUKSEMBURG: Julia Bierkann. SZWAJCARIA: 
prof. Bonnard, dr 11. van Fischer. NIEMCY: Tomasz Mann, 
Anna Seghęrs, Arnold Zweig, prof. Stroix, przew. Akadeinji Na­
uk, Heinrich .Fink." WŁOCHY: ks.-don Andrea Gaggero. sena­
tor Emilio Serení, senator Arturo Labriola (nieobecny), b, tpin. 
Co voici to, prof. Pietro Oniodeo, paid Maitoni. ,

KOREA: Pak Den-ai.
JUGOSŁAWIA : gen. Pero Popivoda.
RUMUNIA: Sadoveanu. WĘGRY: Erzsebet Andies. CZE­

CHOSŁOWACJA: Horak, Jan Mukarovsky, J. Grohman, przewod­
niczący Międzynar. Zw. Stud., Hronek, sékr. gen. Międzynar. 
Org. Dziennikarzy. ALBANIA: Shevget Musarai.

POLSKA: Leopold Infeld, prof. Dembowski, Ostap Dłuski.
ZSRR: Sotpwiew, Ilia Erenburg, Popowa, Tichonow, Kornsęj- 

czuk,
KANADA: dr James Endicott. STANY ZJEDNOCZONE: 

Howard Fast, Paul Robeson, ks. Fletcher, prof. Dubois. MEK­
SYK : Vicente Lombardo Toledano, gen. Heriberto Jara. KUBA: 
dr Juan Marinello, dr Elias Entraigo (nieobecny), PORTO RI­
CO: Jose Luis Gonzales. WENEZUELA: gen. Jose Gabaldon. 
KOLUMBIA: Sanin (ÿnu Baldomero. COSTA RICA: Joaquim 
Guttierez Jlaegel, nrof. Garcia Monge. EKWADOR: Rafael Eche­
verría. PERU CHILE: Pablo Neruda. ARGENTYNA: Maria 
Rose Oliver, Emilio Garcia Iturraspe, URUGWAJ: Julio Soares. 
Jose Luiz Nassera. BRAZYLIA: pani Branca Fialho, Jorge 
Amado.

FINLANDIA: Vainc Meltti. SZWECJA: Varemins. DANIA: 
Mogeres Fog. BELGIA: Max Cosynn. GRECJA: Petros Kokkaiis. . 
CYPR: Costa Pariassides. HISZPANIA: Pablo Picasso, Jose Gi- , 
ral.

ALGIER: Ben Ismael, Al Bouchama. EGIPT: Saad Kamel. 
AFRYKA ZWROTNIKOWA: Wallace Johnson. LIBAN: An­
toine Tabet, Georges Hanna, Radoin Chahal.

INDONEZIA: dr Ijoa Sikyen.
BUŁGARIA: pani Teola Dragojezewa, Teodor Pawłów.
WIELKA BRYTANIA: Crowther, John Miller, R. Hender- ; 

son, M. C. K. Woodard, pani Betty Rea, Tuckf’ield, Hewlett John­
son, dziekan katedry Canterbury. i

SYRIA: szejk Mohamed el Ackmar, Abdel Salan» Herbar, A- 
mad Abaza. IZRAEL: Ya a ri, Teofik Toobi.

AUSTRALIA: pani Jessie Street.
CHINY: Mayin-Czu, Liu Ning-i. Emi Siao, Sun Yat-sen.
MADAGASKAR: Razakurivony. t
TURCJA: Nazim Hikmet.
INDIE: Poste Vallathol, Harindranath Ghattopadhyay, dr 

Kosamby.
Po zatwierdzeniu powyższych kandydatur przez Kongres, 

prof. Joiiot-Curie zakomunikował, że dalsze kandydatury do 
Prezydium Kongresu mogą być zgłaszane na piśmie.

W drugim dniu Kongresu zostali przyjęci do Prezydium następu 
jacy delegaci: Howard, -Tereso -Lee Robinson, Willard Aphaus, He­
len .lohson, dr John Kingbury, James Proctor. R. P. Robert Mutr, 
Stefan Heyni (USA).

Zostali również zgłoszeni jako kandydaci do Prezydium: 
Desmond Buckie (Afryka Połudn.), metropolita Mołdawii Séba­
stian. Ronssan (Rumunia), Andersen Nexo (Dania), przewodniczą 
cy Międzynarodowego Związku Studentów M. Grohman (Czschosło. 
waeja), sekretarz generalny Międzynarodowej Organizacji Dzien­
nikarzy M. Hronek (Czechosłowacja), Shevget Musarai (Albania). 
Delegacja włoska zgłosiła następujące kandydatury: Achille Lor- 
di, Maria Maitoni, Quasimodo, gen. Azzi, Leonida Repací :— zaś 
delegacja Izraela: Bar Yehouda i Teofik Toobi. Delegacja Wiel­
kiej Brytanii zgłosiła: E. Tempest, Colin Wright, Croasdell, Pal­
me Dutt, delegacja Mongolskiej Republiki Ludowej — Madasz. 
Udwain, Szirendyba, delegacja Triestu — Franzo Angelo, delega­
cja Nigerii — M. O. Ezurnah i delegacja Vietnam»» do czasu przy­
bycia delegatów z kraju —  Tran Thanh.
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Wszyscy na wielkie
manifestacje pokojowe

II KongresAjbrońców Pokoju odbywa sio w Warsza­
wie. Za krótkier okazały sio ręce tych. którzy nie chcieli 
dopuścić do jego obrad. Na wolnej polskiej ziemi, w at* 
mosferze swobodnej dyskusji, ludzie najrozmaitszych po­
glądów, narodów i ras, złączeni ideą walki przeciwko 
tym, którzy chcieliby znowu pogrążyć świat w odmęty 
wojny, zastanawiają się nad zastosowaniem najbardziej 
rozumnych i ̂ skutecznych środków zabezpieczenia pokoju 
ną świecie. Kongres mą olbrzymie znaczenie międzynaro­
dowe. Głosowi jego przysłuchuje slą cały świat.
T „ -F i*“ *, nasze Powinny sprawić — powiedział prof. 
Joliot-Curie by siła, jaką reprezentujemy, była jeszcze 
potężniejszą, abyśmy uczynili z niej najważniejszą In­
stancję, zdolną do narzucenia woli ludów zawsze, w każ­
dym wypadku, gdy zawiodą te instancje, których obowiąz­
kiem jest utrzymywanie pokoju na świecie“.

Podnieść ruch obrońców pokoju na jeszcze wyższy sto 
pień wyostrzyć siłę jego ofeusywnoścJ, podnieść głos 
świata w obronie programu utrwalenia pokoju, dopomóc 
narodom, aby ujęły we własne ręce losy pokoju oto 
ceł Kongresu i jego znaczenie. Polskie masy ludowe ser­
decznie powitały delegatów Kongresu. Zaciągając Warty 
Pokoju w fabrykach i zakładach pracy, przyjmując zoho 
wiązania produkcyjne i inne, pokazały one, że czynem 
bronią sprawy pokoju.

XT * * *
Na niedzielę,^ 19 listopada br. Ogólnopolski Komitet 

Obrońców Pokoju w ezwał cały naród polski do /.a ma u i * 
testowania swej woli pokojowej. W  dniu tym wlfclóńiHio- 
nowe masy ludności polskiej we wszystkich ińiastąch, 
miasteczkach, osadach i wsiach, bez różnicy yrżekóiiań 
politycznych i religijnych, wyjdą na ulice pod hasłem: 
pokój zwycięży wojnę! Niedzielne wiece pokażą raz jesz­
cze, że cały naród polski jest zjednoczony wokół haśeł po 
koju. Zadokumentują, że w walce o pokój, naróil polski 
łączy swe wysiłki z narodami wielkiego Związku Ra­
dzieckiego — najpotężniejszej ostoi pokoju i z innymi 
narodami całego świata. Sianą się bodźcem do zaktywi­
zowania na rzecz walki o pokój tych sil narodu, zwłasz­
cza wśród kobiet i chłopów, które nie brały dotychczas 
czynnego udziału w tej walce. „Trójki pokoju“ agita­
torzy pokoju, aktywistki Ligi Kobiet, ZMP-owcy, pre­
legenci partyjni i bratnich stronnictw — wszyscy w te­
ren, wszyscy do mobilizacji mas! Niedzielne manifesta­
cje dadzą godną odpowiedź narodu polskiego na wojenne 
knowania amerykańskich agresorów! Tłumnym udziałem 
w wiecach, najszersze masy pracujące podkreślą swoją 
jedność z obradami II Kongresu Obrońców Pokoju.

Drani dzień obradKongresu
WARSZAWA PAP. W drugim dniu obrad II światowego Kon­

gresu Obrońców Pokoju przewodnictwo obejmuje pani Cotton, 
po czyni zabiera głos p. de Chainbrun, zgłaszając w imieniu Prezy 
dium Kongresu nazwiska osób, które wraz z profesorem Joliot- 
Curie —  przewodniczyć będą obradom Kongresu. Wśród oklasków* 
delegatów mówca proponuje następujących kandydatów na prze­
wodniczących: pp. Eugenie Cotton (Francja), prof. Bernai (W. 
Brytania), Kuo Mo-jo (Chiny), Łombardo Toledano (Meksyk), 
Aphaus (USA), Jessie Street (Australia), D'Arboussier (A fry­
ka), Yves Farge (Francja), Fadiejew* (ZSRR), i Piętro Nenni 

(W łochy). Kandydatury te zostaje przyjęte jednomyślnie.

goryczniej stwierdzić, że takie po 
stawienie sprawy jest absurdalne 
i zbrodnicze. *

Ks. Gaggero stwierdza dalei, 
że kler katolicki nie tylko 
popiera ruch pokojowy, ale bie­
rze w  nim czynny udział. Tak

samo we Włoszech, jak i we 
wszystkich innych krajach spra- 
w*a obrony pokoju jest jasna dla 
milionów katolików. My uważamy 

| wasze propozycje w sprawie po­
koju za nasze propozycje.

Następnie przewodnicząca Euge 
nia Cotton udziela głosu prof. Jo 
liot-Curie, który wstępuje nft try 
bunę wśród oklasków całej sali 
i wygłasza sprawozdanie ogólne. 
(Zamieszczamy je oddzielnie).

Referat prof. Joliot-Curie prze­
rywany był wielokrotnie burzliwy 
mi oklaskami delegatów, którzy— 
po zakończeniu przemówienia zgo 
towali mówcy długotrwałą owa­
cję.

całego świata
i występują solidarnie przeciw wojnie
Oświadczenie przewodniczące! SFKD - E. Cotton

Naukowcy powinni być pionierami

w ie l f t i i e i  a r m i i  p ok o ju
Przemówienie prof. Infelda

Ma sali obrad
Kwiaty, kwiaty, kwiaty.... Z ói-1 

ta mimoza i purpurowe, goździki i 
znalazły się na stolach polskiej 
delegacji. Przed chwilą przywiezio­
no ie specjalnym samolotem z Ni­
cei jako dar delegacji francuskiej 
dla przedstawicieli naszego narodu. 
Kwiaty z Nicei sprowadzają bogaci 
iabrykamci i amerykańscy milione­
rzy, ale kwiaty nicejskie w rękach 
polskiej delegacji stały stę po­
zdrowieniem ludu francuskiego dla 
nas i wyrazem jego nieprzejedna­
nej woli walki o pokój.

•  • •

o podżegaczach wojennych, my ko­
biety polskie zaciskamy pięści. Nie 
pozwolimy zabijać naszych dzieci“ . 
Długo niemilknące oklaski są od­
powiedzią na jej słowa, które Wy­
rażają myśli i uczucia wszystkich 
polskich kobiet.

Jeszcze nie przebrzmiały oklaski, 
gdy znów sala gra wszystkimi ko­
lorami tęczy. Wchodzi delegacja 
kobiet polskich: chłopki w stro­
jach ludowych, za nimi robotnice, 
konduktorki w mundurach, sanita­
riuszki. Wszystkie trzymają w rę­
kach barwne chustki, wykonane 
przez polskich tkaczy dla uczcze­
nia Kongresu. Za chwilę wszyscy 
siedzący w Prezydium otrzymują 
je. Eugenii Cotton podaje chustkę 
żywczanka w. koronkowym stroju. 
Piętro Nenni zawiązuje sobie na 
szyi barwny kwadrat jedwabiu o- 
trzymany od jednej z konduktorek. 
Najbliżej siedzące kobiety z dele­
gacji zagranicznych ściskają ko­
biety polskie. Barwny sarong dele-' 
gatki Indonezji miesza się z kolo­
rowym strojem góralki

W imieniu kobiet polskich prze* 
mawia jedna z delegatek. „Na myśl

Polsko - egipska
wymiana towarowa

WARSZAWA. PAP. 17 bm. opuściła
Warszawę delegacja handlowa Egiptu, 
z którą polska delegacja parafowała 
umowę handlową i płatniczą na lok 
1951.

Przedmiotem wymiany towarowej są 
następujące artykuły: po stronie im­
portu z Egiptu — bawełna, fosforyty, 
len, ruda manganowa it̂ >., po stronic 
eksportu z Polski — węgiel, chemika­
lia, porcelana, tekstylia, maszyny włó­
kiennicze 1 inne.

PKP i PKS
wykonały roczny pian

WARSZAWA. PAP. 13 bm. Polskie 
Koleje Państwowe wykonały plan prze­
wozu osób na rok 1950. W stosunku 
do roku ub. liczba przewiezionych osób 
wzrosła o 25,7 proc. W bież. rokit PK P 
zrealizowały plan roczny przewozu o- 
sób o 8 dni wcześniej niż w 1949 r.

Równocześnie Państwowa Komunika­
cja Samochodowa wykonała przedtermi­
nowo plan roczny w ruchu osobowym 
w dniu 7 buu, a w ruchu towarowym, 
12 bm>

Ti Utez asem w pokojach praso­
wych...

.„Halle, tu Warszawa iei Var- 
sovie" — „dzwoni Milano — kto 
zamawiał?". Moskwa wywołuje ko­
respondenta „Prawdy“ — Domint- 
que Desant!, znana dziennikarka 
francuska — czeka na połączenie z 
Paryżem.

„Bratistewa, Sofia“ — notują za­
mówienia telefonistki.

Wołania, pytania, rozmowy we 
wszystkich językach krzyżują się w 
przedsionku, przed kabinami tele­
fonicznymi. Przedstawiciele prasy 
całego świata zawiadamiają redak­
cje swych pism —- że właśnie w tej 
chwili przemawia przewodniczący 
Stałego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju —  profe­
sor Joliot - Curie.

Śliczna Hinduska w malowniczej 
szacie szybko zapisuje kartki note­
su, amerykański dziennikarz wystu 
kuje na maszynie artykuł. Drzwi, 
na których we wszystkich językach 
świata napisano „wstęp niepracu­
jącym wzbroniony“ , otwierają się 
co Chwilę: Wybiegają z nich dzien­
nikarze, stanowiący obsługę praso- 

I sową biuletynu, redagowanego w 
J jeżykach polskim, francuskim, ro­
syjskim i angielskim. W innych:

| włoskim, hiszpańskim, niemieckim, 
i chińskim wydawany jest biuletyn 
j na powielaczu.

Biuletyn ukazuje się co dzień 
przez czas trwania obrad. Są w
nim notowane wszystkie ważniej­
sze wydarzenia Kongresu i jego 
uchwały.

Dziennikarze pomagają sobie na­
wzajem. Ci, którzy przyszli z 
sali Informują o przebiegu obrad, 
ci. którzy zna ja więcej delegatów, 
r maga ją odszukać koledze tego, 
z kim pragnie zrobić wywiad.

Ponieważ wielu delegatów chęt­
nie zachodzi do Mura prasowego — 
wydarzaja się śmieszne nieporozu­
mienia. Miody dziennikarz nie­
miecki prosi o wywiad przechodzą- ; 
cą Chinkę — wymiana kliku słów j 
— oboje wybuchają śmiechem.' 
Chinka jest też dziennikarką l też 
szuka delegata, od którego chciała- ; 
by uzyskać wypowiedź... (JW)

Pierwszy w dyskusji zabiera 
głos delegat Polski prof. Infeld. 
Mówca wyraża radość, że może 
przemówić do trybunału, reprezen 
tująeego sumienie ludzkości; pod 
kreślą, że wszystkich delegatów 
zebranych na Kongresie łączy 
wspólna świadomość czym jest 
wojna oraz zdecydowana wola o- 
ealenia ludzkości przed-katastrofą 
Wojenną.

„Pomiędzy delegatami *— mówi 
prof. Infeld—nie ma żelaznej kur­
tyny. Możemy myśleć w różny 
sposób o problemach ustrojowych, 
ale te różnice są nieważne wobec 
wspólnego pragnienia pokoju dla 
świata. Wierzymy, że pokój zwy­
cięży“ .

W  prasie i przemówieniach na 
zachodzie czytamy i słyszymy 
często: „Kto pragnie pokoju wi­
nien przygotować wojnę“ . Cała hi 
Storia wykazuje fałszywość tego 
hasła. Kto przygotowuje wojnę o- 
siąga wojnę. My wiemy, że kto 
chce pokoju musi walczyć o pokój.

Inne hasło, głoszone na zacho­
dzie brzmi: „Są problemy, które 
tylko wojna może rozwiązać“ . Ha 
słu temu przeciwstawiamy nasze 
hasła: „Nic ma zagadnień, których 
by nie można było rozwiązać dro­
gą pokojową“ .

Naukowcy —  mówi prof. In­
feld —  powinni być pionierami 
wielkiej armii pokoju, gdyż rozu 
mieją, czym jest nowoczesna woj­
na, prowadzona środkami współ­
czesnej technologii, która jest ich

S dziełem, bo powinni rozumieć, że 
| nauka i naukowcy są pierwszą o- 

fiarą Wojny.
W jednej części świata — pod­

kreśla dalej mówca — przygoto­
wuje się budowę wielkich elek­
trowni i kanałów. Uczeni pracu­
ją tam nad największymi zamie­
rzeniami technicznymi, jakie zna 
historia cywilizacji ludzkiej. I 
tam, tak samo jak w Warszawie, 
materiał, z którego buduje kię te 
kanały i elektrownie to nie tylko 
stal. cement, energia atomowa, 
ale niezłomna wola pokoju. Rów 
nocześnie w innej części świata 
pewna grupa ludzi bełkoce o no­
wych, coraz silniejszych bom­
bach atomowych.

Czas, aby wszyscy naukowcy zro 
zumieli, że wojna, w której bę­
dą użyte narzędzia zniszczenia, 
które naukowiec sam pomógł stwo 
rzyć — cofnie wstecz zegar cy­
wilizacji i wywoła niewypowie­
dziane cierpienia i zniszczenia. Na 
ukowcy powinni pamiętać, że łu* 
dy świata nie chcą wojny, że nie 
ma zagadnień, których nie można 
rozwiązać pokojowo, że dwa sy­
stemy mogą współistnieć w po­
koju, że prawdziwym celem wie 
dzy jest służba ludzkości, tworze 
nie, leczenie, budowanie. Niechaj 
glos ludzi nauki, głos pokoju dla 

; wszystkich ludzi, rozlegnie się 
stąd poprzez świat cały.

| Schodzącemu z trybuny prof. In 
feldowj towarzyszyły długotrwałe 

, burzliwe oklaski. ...

Kościół nie może być narzędziem
zbrodniczej polityki imperial stów
Głos księdza włoskiego A. Gaggero

Po przemówieniu prof. Infelda, 
przewodnictwo obrad obejmuje pa­
ni Jessie Street (Australia), któ­
ra udziela głosu delegatowi Włoch
— księdzu katolickiemu ż Genui
— Anclrea Gaggero.

Mówca mówiąc o okropnościach 
ostatniej wojny imperialistycz­
nej, stwierdził:

Noszę w  sercu wspomnienie o 
milionach ludzi, umęczonych, w y­
gnanych, zabitych w  tej ostatniej 
strasznej wojnie. Każdego dnia 
wraca do mnie wspomnienie wie­
lu tysięcy ludzi wszystkich naro­

dów, którzy towarzyszyli nij w 
obozie śmierci w Mauthausen. Nie­
stety — po zakończeniu wojny na 
rody nie przestały cierpieć. O* 
kazało się, że istnieją siły, które 
widzą swój interes w  tym, aby o- 
derwać ludzi od dzieła pokoju i 
zmusić ich do prowadzenia nowej 
wojny.

Te same siły, które są zainte­
resowane w rozpętaniu nowej 
wojny, pragnęłyby dziś użyć do 
swoich strasznych celów również 
autorytetu kościoła katolickiego. 
Jestem tu po to. ażeby jak najkate

Delegacja meksykańska na Kongres Warszawski. Od lewej działacz Zwią­
zków Zawodowych, były górnik Augustin Guzman i senator Juan Manuel

Elizami».

5 milonów robotn ków i urzędnków  

z a s t r a j k o i r a l o  u e  W ł o s z e c h
RZYM. PAP. W dniu 14 llstopa 

da, na znak protestu przeciwko

Wojska koreańskie w rejonie Anczo
s ^ a r a ü la w a â y  B a p s t n A « >

MOSKWA. PAP. Agencja Tass do- ciwko amerykańskim i połudnłowo-ko-
nosi, ie dowództwo naczelne Koreań- reańskim wojskom na dotychczasowych 
-kie) Armii Ludowej nadało w dniu
'r' li-Mpnda br. komunikat treści na- 
.. pUjącej:

pozycjach. Usiłowania nieprzyjaciela, 
by na północ od Anczu i w rejonie To-

sysienu,; s memu torpedowaniu 
przez Włoską Federację Przemy­
słowców rokowań ze związkami 
zawodowymi w  sprawie rewizji 
płac, 5 mTionów robotników i u- 
rzędn'ków ogksilo jednodniowy 
strajk protestacyjny.

W Turynie i Mediolanie strajk 
objął 100 proc. robotników i urzęd 
ników przemysłu 1 transportu. W 
Innych miejscowościach strajkowa 
ło od 95 do 100 proc. robotników

i Wojska Armii Ludowej toczyły na I kuaen przejść do ofensywy — spełzły J i urzędników. W Genui strajk ten 
w«y»tkjcji odcinkach frontu wałki ¡om I "* niczym. • przybrał charakter ttanerąlas,

Z kolej głos zabrała, gorąco wi­
tana, przewodnicząca Światowej 
Federacji Kobiet Demokratycz­
nych. p. Eugenia Cotton.

Pani Cotton mówi następnie z 
oburzeniem o mordowaniu tysięcy 
niewinnych łudzi w Korei. 
„Wstrzymajcie tę Straszliwą, bez­
sensowną masakrę“ — woła mów­
czyni.

Mówczyni stwierdza dalej, że 
w chwili, gdy Stany Zjednoczone 
posyłają coraz to nowe transporty 
broni i samoloty do Korei w 
Związku Radzieckim wznosi się 
wspaniałe budowlę, buduję się ol­
brzymie elektrownie i kanały. 
Fakty te wskazują wyraźnie — 
powiedziała p. Cotton — kto jest 
po stronie pokoju, a kto po stronie 
wojny.

Kobiety całego świata — zakoń­
czyła p. Cotton wśród owacyjnych 
Oklasków —1 oczekują od II Świa­
towego Kongresu Pokoju wskaza­
nia nowych .środków dla dalszego 
rozszerzenia walki o pokój.

Pozdrowienia 
od kobiet Nicei

Na salę obrad wkracza delega­
cja kobiet z Nicei. Przedstawi­
cielka delegacji p. Maria Cassin 
mówi: „Wstrząśnięte jesteśmy wi 
dokiem ruin i zgliszcz Warszawy. 
Jednocześnie pełne jesteśmy po­
dziwu dla wspaniałego wysiłku 
ludu Warszawy, który dźwiga ze 
zniszczeń swoją stolicę — symbol 
pokojowej pracy“ .

Przedstawicielce delegacji kobiet 
Nicei odpowiada przewodnicząca Za 
rządu Głównego L. K., Musiałowa, 
która stwierdza, że kobiety pol­
skie patrzą z podziwem na bohater­
ską postawę. ludu francuskiego, 
nieugięcie walczącego o pokój. Lud 
polski i francuski jest złączony od 
dawna wspólną sympatią oraz 
wspólną walką o pokój i nic nie 
zdoła tćj sympatii i przyjaźni roz­
dzielić.

500-osobowa delegacja 
przodownic pracy 

na sali Kongresowej
W tym momencie na saJe obrad 

wchodzi 500 kobiet ze wszystkich 
województw Polski. Jest wśród 
nich pierwsza traktorzystka polska 
Magdalena Figur, pierwsza kobie­
ta — maszynista kolejowy Szreder, 
są kobiety — robotnice z Nowej 
Huty, z budowy domów nowej War 
szawy, ze Stoczni Gdańskiej, ze 
spółdzielni produkcyjnych i Państ­
wowych Gospodarstw Rolnych, są 
kobiety — listonosze, konduktorki, 
milicjantkl. Otoczona 500 kobietami 
przemawia do delegatów posłanka 
Jaszczukowa, piętnując tych, którzy 
chcą wywołać nową wojnę.

Obradom pop.,¡ud. wym prze­
wodniczył prof. Bernal, który udzie 
lił głosu przedstawicielowi sekre­
tariatu Kongresu p. d'Arboussier.

G. d'Arboussier podał, iż do se­
kretariatu Kongresu wpłyną! wnio­
sek delegacji Algeru, aby wnieść 
na porządek dzienny Kongresu pro­
blem kolonialny. Kongres przyjmu­
je wniosek.

Byliśmy w ZSRR —
w kraju postępu i pokoju

Jako pierwsza w dyskusji popo­
łudniowej zabiera głos p. Davies.

Pani Davies bawiła ostatnio z 
wycieczką w ZSRR. Dzieląc się 
swymi wrażeniami, odniesionymi w 
ZSRR p. Davies mówi: „My, delega* 
cja angielska do Związku Radziec­
kiego byliśmy w nowym świecie,
W którym pokój oznacza postęj) — 
a postęp oznacza pokój. W Związ­
ku Radzieckim wszyscy są zdecy­
dowanymi zwolennikami pokoju i 
darza gorącymi uczuciami przyjaź­
ni ludzi pracy całego świata. My, 
którzy byliśmy w Związku Radziec 
kim, widzieliśmy jak wielki, wspa­
niały naród odbudowuje swój kraj“ .

W imieniu ludu Meksyku
j Następnie przemawia przed­

stawiciel delegacji Meksyku 
Grono. Lud meksykański wie 

! dobrze, że nie można mówić o 
! dobrobycie, jeśli nie ma poko­
ju, nie możną mówić o ro;,v/o- 

, ju  kultury, jeśli nie ma poko- ¡ 
i ju. W szystko co  jest przeciw 1 
lo o k o io w i » « le ż y  usunąć tak.

jak usuwa się chwasty, które 
zagrażają plonom.

Wypowiedź angiel­
skiego konserwatysty
Z kolei ua m ównicy staje 

przedstawiciel delegacji b ry ­
tyjskiej, członek parlamentu 
brytyjskiego z ramienia Pat 
tii Konserwatywnej, dr C hn- 
stopher Woodard.

P odkreślając, że uczestniczy 
w ruchu obrońców pokoju mi 
mo, że jest członkiem partii 
konserwatywnej —- wyraża on 
przypuszczenie, że może brr 
po powrocie z Kongresu w y­
kluczony- . z tego stronnictwa. 
Stwierdza on następnie wśród 
oklasków, że nigdy nie w i­
dział tyle szczęścia, radości 
i prawdziwej szczerości, ile zo 
baczył w Polsce i Czechosło­
wacji.

Przedkładam pokoi nad 
wszystko, ponad politykę. J e s ­
tem za zachowaniem pokoju 
bez względu na to co by to 
nas kosztowało. My, Brytyj­
czycy pragniemy pokoju i nie 
powinniśmy wysyłać sił woj­
skowych do Korei“.

Dr W oodard stwierdza na 
zakończenie: Delegacja brytyj 
ska będzie pracowała wspól­
nie, bez względu na wiarę, 
wyznanie i przekonania poli­
tyczne, w kierunku zapewnie­
nia pokoju na świecie.

Karawaniarze i polityka
O czym mówi się w Warsza­

wie? Wiadomo —  o pokoju  
A o czym mówi się w Los 
Angeles? O nagłej niespodzie­
wanej śmierci, we wszystkich  
odmianach i przypadkach. Ten 
tem at można znaleźć w kinie, 
teatrze, w prasie, w reklamie 
handlowej.

Oczywiście nie można się dzi 
wić, że przedsiębiorstwo po­
grzebowe Utter -  Mac Kinley 
w swoich reklamach również 
zajm uje się śmiercią. Hoł­
dując zasadzie: „duży o -  
brót —  mały zysk" rozpo- 
wszechnia ono ulotki, wy­
jaśniające rolę, jaką od e­
gra w chwili icybuchu bom ­
by atom owej. Panowie Utter 
i Mac Kinley sądzą, i słusznie 
sądzą, ze oni jako przedsię­
biorcy pogrzebowi, będą niez­
będni w chwili wybuchu bom ­
by atomowej w Los Angeles.

Na okładce prospektu u- 
mieszczono ilustrację pokaz 
jącą słup dymu uformowany 
w kształt grzyba, isto tn ie . 
Dym po eksplozji atomówki 
przybiera takie kształty. We 
wnąirz prospektu, juk przysta­
ło prawdziwym sportowcom, 
którzy prowadza, grę fair pa­
nowie Utter i M c K inley za­
mieścili wskazówki dotyczące 
zachowania się w chudli ataku 
atomowego. Proszę bardzo' 
Droga otwarta... my, Utter 
Mc Kinley dajemy wszystkim  
szanse! Ale, modę się zdarzy•: 
że ten  i ów zdenerwuje się w 
czasie wybuchu atomówki, ■•* 
pomni o wskazaniach '(Jt.e: 
i Mac Kinley'a i co  w tedy?

Tę okoliczność również pa­
nowie Utter i Mac Kinley 
przewidzieli. W prospekcie u- 
mieszczona jest karta poczto­
wa następującej treści:

„Do wszystkich przyjaciół, 
znajom ych i urzędów! Jeżeli 
zostanę zabity, proszę o n ie­
zwłoczne zawiadomieni? przed­
siębiorstwa pogrzebu we jo  Ui- 
ter -  Mac Kinley, za co z g ó ­
ry dziękuję

Jak z tego widać, polityka 
amerykańska daje pierwszo - 
rzędne atuty !:v ::w :. irrzom  
ma z tym fachem  dość ścisły 
związek. Należy się zastano­
wić, czy pan Truman jest bar 
dziej politykiem niż karawet- 
ninrzem czy na odwrót, ora­
czy p ■wis U i. er i Mac Kin. 
ley są bardziej karawaniarzu- 
mi niż politykami czy też na 
odwrót,
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Z kolei prof. Joliot-Curie przy j 

pominą propozycje Romulo w j 
sprawie krótkotrwałego rozejm u j 
atomowego oraz projekt eksper- j 
ta atomowego Szilarda, podchwy j 
eony prze różne inne osobistoś- i 
ci, a zmierzający do zorganizo- I 
zowania pewnego rodzaju „ m o - ! 
ratorium“ w zakresie używania j 
energii atomowej. Co do tego ' 
drugiego projektu mówca stwier 1 
dza, że jest on wyrazem niedo­
puszczalnej rezygnacji z możli­
wości pokojowego wykorzysta­
nia postępu nauki i je j 
rozwoju. Przyjęcie tego pro­
jektu oznaczałoby cofnięcie się 
cywilizacji. Natomiast gdyby

doszedł do skutku układ 
w sprawie zakazu broni a- 
tomowej i kontroli międzynaro­
dowej nad wykonaniem tego za 
kazu —  wszystkie narody były­
by informowane o wzajemnych 
osiągnięciach w dziedzinie za­
stosowania energii atomowej.

JEST BEZWZGLĘDNIE KO ­
NIECZNIE — mówi prof. Joliot- 
Curie — PODJĄĆ ROKOWANIA 
MIĘDZYNARODOWE NAD TYM 

1 KLUCZOWYM PROBLEMEM 
ENERGII ATOMOWEJ I NASZ 1 
KONGRES- POWINIEN ZBA­
DAĆ WSZELKIE SUGESTIE, 
KTÓRE MOGŁYBY DOPROWA­
DZIĆ DO UKŁADU W TEJ 
SPRAWIE.

Powinniśmy — mówi w konklu­
zji przewodniczący Stałego Komi­
tetu — rozwinąć jak najrychlej po 
tężny ruch w opinii publicznej, a- 
by w sprawie Korei wymusić po­

wrót do procedury szanującej lite 
rę i ducha Karty Narodów Zjedno 
czonych. Najwyższy już czas dzia 
łać, gdyż wojna koreańska stano 
wi bardzo 'niebezpieczne ognisko 
powszechnego konfliktu.

Z a k a z a ć  p ropagandy  wojjennef —  
podżegaczy oddać pod sąd

myśli ubocznej chęci narzucenia się pozostawić narodom prawo de 
przemocą swego dyktatu innym, cydowania o. ustroju, jaki pragną
Oznacza to również, że pragnie sobie ustanowić.

Udaremnić wszelkie zamachy 
na Karfę Narodów Zjednoczonych

Przeprow adz ę redukcję zbrojeń
Sprawa broni atomowej kryje 

w sobie najbardziej bezpośrednią i 
najpoważniejszą groźbę. Nie zna­
czy to jednak — stwierdza da­
lej mówca — byśmy nie mieli zaj 
rnować się olbrzymimi niebezpie­
czeństwami, którymi grożą rów ­
nież inne bronie. Należy więc 
zbadać kwestię, w jakich wa­
runkach można byłoby przepro­
wadzić powszechną i kontrolowa­
ną redukcję wszelkich zbrojeń. 
Wzrost zbrojeń powiększa niebez 
pieczeństwo wojny i pociąga za 
sobą niezmiernie ciężkie ofiary 
materialne ze strony narodów. 
Niemożliwe jest — stwierdza mów 
ca — poświęcanie setek milionów

godzin pracy na nieproduktywny 
wysiłek, bez skurczenia produkcji 
środków masowego spożycia.

Zastanawiając się nad przyczy­
nami utrzymywania atmosfery po 
dejrzeń, mówca stwierdza, że pod 
pretekstem rzekomego zagrożenia 
agresją, niektóre1 państwa ucieka­
ją się do represji w  dziedzinie so­
cjalnej. Pozwala to eliminować 

i ludzi, których jedyną zbrodnią 
jest występowanie przeciwko nie­
sprawiedliwości społecznej i ostrze 
ganię przed niebezpieczeństwem 
wyścigu zbrojeń. Takie stanowi­
sko musi oburzyć każdego uczci­
wego człowieka.

Z kolei mówca przypomina u- 
chwałę drugiej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ, do której o- 
brońcy pokoju przywiązują ogrom 
ną wagę. Chodzi o sprawę zakazu 
wszelkich form propagandy na 
rzecz wojny.

Joliot-Curie potępia w szczegół 
ności takie wypowiedzi, jak np. 
oświadczenie rektora Uniwersyte­
tu w stanie Floryda Nance‘a:

„Uważam, że musimy wyszkolić 
się w stosowaniu praw dżungli, 
każdy powinien nauczyć się 
sztuki zabijania. Nie sądzę, że 
wojna powinna się ograniczać do 
akcji armii lądowej, marynarki 
wojennej i sił iotniczych. Nie po­
winno być żadnych ograniczeń cp 
do wyboru środków lub broni ma­
sowej zagłady. Co do mnie zaapro 
buję wojnę bakteriologiczną, uży 
wanie gazów, bomb atomowych 
iub wodorowych i rakiet między 
planetarnych. Nie będę domagał

się zachowania względów dla szpi 
tali, kościołów, szkół, iub niektó­
rych grup ludności Cywilnej“ .

Mówca cytuje następnie oświad 
czenie amerykańskiego generała 
Andersona i ministra marynarki 
USA, Matthewsa, którzy otwarcie 
wzywali do agresji, bombardowa­
nia miast Związku Radzieckiego i 
Europy wschodniej i wyrażające 
dumę z powodu tytułu „ i n i c j a ­
t o r a  w o j n y  a g r e s y w ­
n e j “ .

Powinniśmy —  mówi prof. Jo- 
liot-Curie — NAPIĘTNOWAĆ 
TYCH, KTÓRZY PODŻEGAJĄ. 
DO WOJNY i domagać się, by 
UKARAŁ ICH TRYBUNAŁ MIĘ 
DZYNARODOWY, stosując rezo­
lucję Organizacji Narodów Zjedno 
czonych, podobnie jak w krajach 
cywilizowanych kodeks karny ści­
ga ludzi, rzucających mordercze 
pogróżki.

Będziemy popierać w szelką działalność  
w zm acniającą ruch pokofu

Zdobycze nauki powinny służyć 
wyłącznie dobru ludzkości

Zgubnym następstwom ciągłego 
wyścigu zbrojeń mówca przeciw­
stawia dobroczynne skutki wyko­
rzystania współczesnej nauki i 
techniki dla dobra ludzkości. 
Stwierdza on, że wysiłki, zużyte 
na miesiąc wojny, pozwoliłyby 
np, nawodnie Saharę i zwiększyć 
w ten sposób znacznie produkcję 
rolniczą świata.

Ludzkość jest wciąż dziesiątko­
wana gruźlicą i rakiem — stwier 
dza prof. Joliot - Curie. :— Czemu 
więc nie organizuje się walki prze 
ciwko tym straszliwym chorobom 
na taką samą na przykład skalę,

jak to, co uczyniono dla wytwa­
rzania -bomb atomowych lub in­
nych, niosących zagładę broni? 
A przecież badania w tej dziedzi­
nie wiedzy ludzkiej są już na tyle 
zaawansowane, że zwycięstwo by­
łoby pewne, gdyby podjęto takie 
wysiłki. Czy perspektywa takiego 
zwycięstwa nie powinna budzie na 
szego entuzjazmu? Czy nie zasłu­
giwałaby ona na zmobilizowanie 
posiadanych zasobów i ludzi? Cze­
mu więc nie czyni się tego? Dla­
tego, że nacisk opinii publicznej 
nie jest jeszcze dość silny.

Przeciw remiliłaryzacii Niemiec

Przed trybunałem karnym nałe 
ży również postawić tych, którzy 
szerzą propagandę zatruwającą 
umysły młodzieży —  za pomocą 
zabawek, dzienników, filmów i ra 
dia. Jednocześnie — oświadczył 
mówca —  powinniśmy w dalszym 
ciągu POPIERAĆ WSZELKĄ 
TWÓRCZOŚĆ UMYSŁOWĄ,
WZMACNIAJĄCĄ IDEĘ PO­
KOJU. Nagrody pokojowe usta­
nowione przez 1 Kongres Świato­
wy są pierwszym przykładem na 
szej akcji w tej dziedzinie. Nagro 
dy te zostaną tutaj ogłoszone.

Powinniśmy POPIERAĆ WSZEL 
KĄ DZIAŁALNOŚĆ, KTÓRA 
PRZYCZYNIA SIE DO POKOJO 
WEJ WSPÓŁPRACY MIĘDZY 
NARODAMI. Karto ONZ przewi­
duje w tym celu rozwój wymiany 
gospodarczej i kulturalnej.

Uważamy — i będziemy się sta 
| rali przekonać o tym opinię świa 
i tową —  ŻE WYMIANA EKONO 

MICZNA oparta na zasadzie wza 
jemnej korzyści, wymiana, nie na­
rażająca na szwank ich niepodle­
głość — TO JEDNA Z RĘKOJMI 
POKOJU. .

Powinniśmy NAPIĘTNOWAĆ 
KOALICJĘ EKONOMICZNE I 
ŚRODKI NACISKU wymierzone 
przeciwko niepodległości narodów 
—  pod jakimkolwiek by stosowa­
no je pretekstem, jak plan Mar­
shalla itp.

Następnie prof. Jol ¡cii;-Curie 
stwierdza konieczność ujawniania 
wyników badań naukowych, co 
przyśpieszy postęp i przyczyni się 
do utworzenia warunków sprzyja­
jących pokojowi.

Prof. Joliot-Curie stwierdza, że 
Karta Narodów Zjednoczonych 
daje właśnie dobitny wyraz uzna­
nia ZASADY WSPÓŁISTNIENIA 
ROŻNYCH USTROJÓW.

I dlatego w jaskrawej sprzecz­
ności z zasadami Karty ONZ po­
zostaję przyjęty niedawno t. zw. 
plan Achesona, Celem tego planu 
jest zlikwidowanie prawa veta w 
Radzie Bezpieczeństwa, to znaczy 
zasady jednomyślności 5 wielkich 
mocarstw. Zasada ta — przypomi­
na mówca — zestala wprowadzona 
do Karty na żądanie prezydenta 
Rocseveita właśnie w tym celu, 
by zabezpieczyć prawa ewentual­
nej mniejszości przeciw naduży­
ciom większości. Z chwilą, gdy po 
rzuca się tę podstawową zasadę, 
przechodzi się od poszukiwania 
środków współpracy do poszuki­
wania środków nacisku, a później 
do poszukiwania środków wojny 
prewencyjnej, propagowanej przez 
p. Matthews. Organizacja Naro­
dów, Zjednoczonych odwrócona w 
ten sposób od swego celu zmierza 
do przekształcenia się poprostu w 
nowe „święte przymierze“ .

Tak więc — stwierdza mówca — 
wciąga się narody do wyścigu

zbrojeń, zawiera się sojusze w oj­
skowe, porzuca się Kartę Naro­
dów Zjednoczonych... W imię ja­
kich celów? Przede wszystkim 

j po to, aby zakazać, kwalifikując to 
| jako „ z b r o d n i c z ą  a k c j ę  
w y w t o t o  w ą” , wszelkiej zmia­
ny ustalonych reżimów ekonomicz 
nych i politycznych. Istny potok 
oświadczeń na lemat „ a k c j i  
w y w r o t o w e  j“ które ponawia­
ją się wciąż w przemówieniach 

i odpowiedzialnych szefów nowego 
I „świętego przymierza“ wskazują 
j wyraźnie, że za pierwszy swój cel 
przymierze to uważa utrwalenie 

| świata w jego obecnym stanie, 
powstrzymanie wszelkiego postę­
pu społecznego.
. Uważam, że ze wszyskich w y­

darzeń, jakie zaszły od czasu na­
szego pie) wszego kongresu, ten 

| zamach na Ka: t O N Z  jest jed- 
j nym z najpoważniejszych i naj- 
: groźniejszych. JEDNĄ Z NA- 
| SZYCH GŁÓWNYCH TROSK 
! POWINNO BYC ZAP.EWNIENIE 
POWROTU BO PRAWDZIWEJ 
KARTY NARODÓW ZJEDNO- 

j CZONYCH, Karty zgodnej z wolą 
narodów i odzwierciedlającej wier 
nie ich dążenia.

Wojnie można i trzeba zapobiec

Możliwe jest współistnienie różnych 
ustro'ow politycznych

Reasumując swe wywody prof. 
Joliot-Curie oświadcza:

1 „Możemy dziś stwierdzić, że ak­
cja obrońców pokoju hamuje i 
często nawet udaremnia rozwój 
planów zwolenników wojny. Obec 

' nie stało się dla nich niemożliwo- 
| ścią, ukrycie sukcesu naszej akcji 
| oraz ukrycie swego niepokoju 
wobec paraliżowania ich planu, 
kryjącego śmierć i zniszczenie. 
Ich niepokój jest tak silny, że u- 
ciekają się oni do podejmowania 
kroków, które wzbudzają oburze­
nie uczciwych ludzi i przez to sa­
mo przyczyniają się do uświado­
mienia tych, którzy nic mieli je ­
szcze zaufania do wartości i szcze­
rości naszej akcji. SPOKÓJ I STA 
NOWCZOŚC, KTÓRE CECHUJĄ

W dalszym ciągu swego sprawo­
zdania prof. Joliot - Curie omawia 
niebezpieczeństwo wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego. Stwier­
dza on, że zasady rozwiązania pro 
blemu niemieckiego zostały usta­
lone w Jałcie, a następnie po­
twierdzone t sprecyzowane w 
Poczdamie. Przewidywały one:

1. Zniszczenie siły wojskowej i 
przemysłu wojennego Niemiec.

2. Ukaranie zbrodniarzy wojen­
nych. 3. Reparację. 4. Denazyfika- 
cję i demilitaryzację Niemiec.

Zasady te nie były przestrzega­
ne już poczynając od 1946 r. Przy 
wódcy hitleryzmu, którzy podtrzy­
mywali, finansowali i uzbrajali 
Hitlera, znaleźli się znowu na 
swych stanowiskach w Zagłębiu 
Ruhry.

Czy nie powinniśmy — mówi 
prof. Joliot - Curie — zastanowić 
się nad przyczynami, które pociąga 
ją za sobą odbudowę „Wehrmach­

tu“ ? I czy nie powinniśmy się o- 
bawiać —  ponieważ padły już w 
Niemczech na ten temat bardzo 
zastanawiające słowa—-że te no­
we legiony zechcą „w y z w o 1 i ć 
Pragę spod opieki czeskiej i Alza 
cję spod „u c i s k u“ francuskie­
go? Wydaje mi się, że lejiszym ro 
związaniem problemu, rozwiąza­
niem nad którego realizacją po­
winniście się zastanowić, jest po­
twierdzenie zasady demilitaryza- 
cji Niemiec. Potrzebne będą w 
tym celu takie środki kontroli, 
które by umożliwiły uniknięcie 
wszelkich podejrzeń. Trzeba bę­
dzie wznowić rozmowy pomiędzy 
tymi, którzy ongiś walczyli prze­
ciwko faszyzmowi hitlerowskie­
mu. Lepiej jest prowadzić rokowa 

I nia, aby utrzymać Niemcy w sta­
nie rozbrojenia, niż znaleźć się 

| wkrótce przed koniecznością sto- 
, czenia nowej walki dia odebrania 
I danej im broni.

Zbadaliśmy — ciągnie dalej ; 
mówca — różne aspekty akcji, ja- j 
ką należy podjąć, by oddalić za- ! 
Wisłą dziś nad nami groźbę w oj­
ny. Każda taka akcja będzie jednak 
pozbawiona wartości, jeżeli nie 
przyjmiemy podstawowej zasady, 
że możliwe jest współistnienie na 
świecie różnych systemów ekono­
micznych i politycznych. Przyję­
cie tej zasady ma wartość jedynie 
wtedy, jeżeli wynika z głębokiego 
przestudiowania sytuacji i zwią­
zane jest z jasnym uświadomie­
niem sobie faktu, że połączone to 
jest z wzajemnymi ustępstwami, 
które mogą być zresztą całkowicie 
dostosowane do interesów ogól­
nych.

Możnaby również wyobrazić so­
bie i twierdzić, że w naszym wie­

ku nie mogą współistnieć systemy 
kapitalistyczny i socjalistyczny. 
Przypuścić, że tak jest — a jest 
to fałszywe — znaczy równocześ­
nie wypowiedzieć się za tezą o nie 
uchronności wojny. CI, KTÓRZY 
PODTRZYMUJĄ TĘ TEZĘ, SĄ 
PODŻEGACZAMI WOJENNYMI 
ł powinniśmy ich NAPIĘTNO­
WAĆ niezależnie od ich stanowi­
ska i ich funkcji,

| Przyjąć — a taki jest nasz po- 
' gląd — że różne ustroje mogą 
współistnieć, znaczy to, że jest się 

! zdecydowanym działać tak, by u- 
możliwić to współistnienie. Zna­

wczy to, że jest się zdecydowanym 
przywrócić za pomocą czynów 
wzajemne zaufanie. Znaczy to 

(zwłaszcza, że nie posiada się jako

NASZĄ AKCJĘ SĄ DOWODEM 
I NASZEJ WIARY YV CZŁOWIE- 
I KA.
! Każdy obrońca pokoju żywi głę­
bokie przekonanie, że wojna nie 

I jest nieuchronna, że siły pokoju już 
I skupione, i tc, które znajdują się w 
stanie potencjalnym, są niezmierzo­
ne, że ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ 

; POKOJOWEGO UREGULOWANIA 
j WSZYSTKICH ROZBIEŻNOŚCI — 
I że możliwe jest pokojowe współ- 
| istnienie w świecie różnych syste- 
I mów politycznych i ekonomicz- 
j nych i że — wreszcie — tyiko 
| garstka aferzystów, pragnąc opano- 
| wać źródła olbrzymich zysków oso­
bistych, oszukuje bardzo jeszcze 

i liczną rzeszę uczciwych ludzi, sta- 
! rając się wciągnąć ich do wojny, 
i Tymi oto zasadami powinien kie­
rować się Kongres.

Każda pokojowa inicjatywa zasługuje 
na pełne poparcie

Położyć kres agres*;i w Korei
Prof. Joliot-Curie przypomina 

następnie komentarz, opublikowa 
ny przez Stały Komitet światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
który głosi, że wszyscy zgadzają 
się co do tego, że agresor jest 
zbrodniarzem. Rozbieżności po­
wstają natomiast z chwilą, gdy 
chodzi o określenie, kto jest agre 
sorem.

Gdy na przykład wielkie naro­
dy jak USA, Wielka Brytania i 
Francja wysyłają do Grecji, na 
Malaje, do Vietnamu lub do Korei 
okręty lub samoloty wojenne, gdy 
kierują tam prawdziwe armady 
dla wyładowania czołgów i samo 
chodów, i wysadzenia wojsk oraz 
kontynuowania działań wojen­
nych, jest rzeczą, oczywistą, ze nie 
te małe narody zagroziły lub za­
atakowały narody wielkie, lecz, że 
te ostatnie dokonały napaści na 
odległość tysięcy kilometrów od 
swych granic, by narzucie napad­
niętym, pośrednio lob bezpośred­
nio, swe panowanie.

Dla tych jednak, których to pro 
ste rozumowanie nie zadowala, i- 
stnieje prawo ustalone i u sankcjo

nowane podpisami przedstawicieli 
wielkich narodow: Karta Narodów 
Zjednoczonych. Pozwala ona na o- 
kreślenie agresji i na podjecie san 
keji przeciwko agresorowi. Gdy­
by zasady te były respektowane 
przez wszystkich, można było by 
uniknąć krwawych konfhkiow, do 
których doszło w ciągu minionych 
pięciu lat.

Tragicznym przykładem kon­
fliktową dających powód do licz­
nych kontrowersji w sprawie tkre 
sienią agresora, jest — jak stwier­
dza komentarz — wojna koreań- 

S Ska. Jeśli nawet istnieją miedzy 
i nami rozbieżności poglądów na 
i temat genezy i okoliczności wy- 
I buchu tej wojny, powinniśmy za- 
j jąć się tą sprawą i poprze:- wsze! 

ką inicjatywę w kierunku co oże­
nią kresu temu konfliktowi. Uwa­
żamy w szczególności, za akt 
sprzyjający pokojowi propozycję 
Pandit Nehru w sprawie zlokali­
zowania konfliktu oraz szybkiego 
uregulowania go drogą pokojową, 
propozycję niezwłocznie przyjęta 
przez generalissimusa. Stalina, a 
odrzuconą przez »ekretarza stanu 
Achesona'

Powinniśmy zastanowić się 
nad sprawą poparcia innych orga­
nizacji, gdy wystąpią one ze słusz­
ną i skuteczną inicjatywą na rzecz 
pokoju. Wymienię tu np. inicjatywę 
Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, Towarzystwa Przyjaciół 
Kwakrów, ugrupowania różnych 
osobistości w poszczególnych kra­
jach, Radę, Pokoju, której promo­
torem jest lord Boyd Orr. oraz zwo 
lenników rządu światowego. Je­
stem przekonany, że wszystkie te 
organizacje, które żywfcą szczere 
pragnienie pokoju, będą mogły zna­
leźć punkty styczne z naszym ru­
chem. Te punkty styczne będą się 
mnożyły w miarę tego, jak wspom­
niane ugrupowania zajmą się bar­
dziej szczegółowo stopniowymi 
etapami zapewnienia trwałego po­
koju.

Sa mp. tacy, którzy myślą, że po­
kój może być zapewniony _ tylko 
drogą ustanowienia rządu świato­
wego, a wśród nich znajduje się 
wielki Einstein. Trzeba będzie jed­

nak zastanowić się nad kwestią, 
czym będzie ten rząd światowy i 
jakimi drogami miałoby dojść do 
jego powstania. Drogą wojny, czy 
też drogą pokoju?

Jest też trany propagator rządu 
światowego, z którym się nie zga­
dzamy — a sadzę, że nie zgadza 
się z nim także Einstein. Jest to 
jeden z doradców Białego Domu, 
James Durham, który ma na myśli 
„demokratyczny lad światowy, kie­
rowany początkowo przez Stany 
Zjednoczone, jako pierwsze sta­
dium na drodze do ustanowienia 
prawdziwego rządu światowego i 
prawdziwego społeczeństwa świato­
wego“ .

Prof. Joliot - Curie wyraża prze 
konanie, że uchwały obecnego Kon­
gresu będą mogły stać się podsta­
wą apelu do narodów świata. Apel 
ten łącznie z uchwałami byłby prze 
słany następnie do poszczególnych 

j parlamentów i rządów, jak również 
j do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Zapewnimy poszanowanie 
woli narodów

Wielotysięczne rzesze mieszkańców W arszawy entuzjastycznie witały przy­
byłych na Kongres przywódców światowego mchu obrońców pokoju,.

Kończąc, prof. Joliot - Curie.o-
świadczp:

„Będziemy pracowali ze wzmożo­
nym zapałem i poświęceniem, aby 

j wykonać naszą wielka misję: 
„UCZYNIĆ Z SIŁY, KTÓRĄ RE­

PREZENTUJEMY, NAJWYŻSZĄ 
; INSTANCJĘ, ZDOLNĄ DO TEGO, 
i BY ZAPEWNIĆ POSZANOWANIE 
WOLI NARODÓW ZA KAŻDYM 

1 RAZEM. GDY ORGANY ODPO­
WIEDZIALNE ZA UTRZYMANIE 
POKOJU NIE WYKONAJĄ SWE- 

j GO ZADANIA“ .
I Będziemy pracowali, zachowu- 
i.wując w umysłach i w sercach 
j wspomnienie okropności wojny i 
1 ucisku faszystowskiego, myśląc o 

Iroshńch i obawach wszystkich na 
szych współobywateli, z którymi 
cnyf.wiąttśmy, przed przybyciem 

, na Jyengres, najlepsze metody o- 
sięgnięcia naszych celów. Gdybyś 
my potrzebowali jeszcze jakiegoś 
bodźca,, znajdziemy go z pewno­
ścią w  małostkowych szykanach, 
z którymi spotkaliśmy się na na-

| Na zdjęciu: od prawej —  przewodniczący Stałego Komitetu Światowego Kon1„szej., dęęujzę. Znajdziemy go także
gresu Obrońców Pokoju prof. Joliot-Curie i przedstawiciel włoskich, obroń- ¡ w fakcję,, że wielu delegatów nie

megło wypełnić swego mandatu,ców pokoju Piętro Nenni,

zatrzymała ich bowiem obecnie 
walka o pokój,

j Nie do pomyślenia jest, by do­
znane cierpienia poszły na marne. 
Nie do pomyślenia jest. by ludzie 
skierowali ku swej własnej żagla 
dzie siły przyrody, które zdołali 
odkryć i ujarzmić.

) I dlatego właśnie, że wszystko 
to głęboko odczuwamy — dlatego, 
że jesteśmy zdecydowani poświę 
c ’ć się obronie tej pięknej spra­
wy, zebraliśmy się dz ś tutaj. I 

j dlatego no powrocie do naszych 
1 krajów BĘDZIEMY KONTYNUO­

WALI PODJĘTE DZIEŁO.
| Ponieważ ufamy, że ludzie na­
leżycie poinformowani o sytuacji, 
wydadzą zawsze słuszny sąd. a 
wiemy, że liczbę uczciwych ludzi 
jest na świecie nieporównani:

| większa, niż liczba ludzi nieuczci­
wych, ponieważ działamy całkiem 
otwarcie i z pełnym obiektywiz­
mem—dla pokoju—dlatego SIŁY 
NASZE PRZEWAŻĄ I ZDOŁA­
MY ROZBUDZIĆ NA CZAS SU­
MIENIE CAŁEJ LUDZKOŚCI, 
KTÓRE PRZECIWSTAWI SIĘ 
ZWYCIĘSKO WOJNIE
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Tysiące gdańskiej młodzieży szkolnej wzięło udział w wielkiej manifestacji 
na cześć II Światowego Kongresu Pokoju.

Aa zdjęciu: przewodniczący Wojewódzkiego Zarządu Z NP Jerzy W cred a, 
przed mikrofonem w czasie czwartkowej manifestacji.

Opowiemy światu o naszym twórczym dorobku
—  zdemaskujemy imperialistycznych wrogów ludzkości

Jeden z czołowych pol­
skich delegatów na K on­
gres Pokoju, profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego 
Stanisław Mazilr był prze­
wodniczącym naszej delega­
cji, która udała się do Shef­
field. Wobec uniemożliwię- 
rda przez rząd A ttlee odby­
cia obrad w Anglii, delega­
cja wróciła do kraju i uda­
ła się przez Gdynię na Kon  
gres w Warszawie. Podczas 
krótkiego pobytu w Gdyni 
prof. Mazur podzielił się z 
przedstawicielem naszego 
pisma szeregiem uwag na 
tem at Kongresu i ruchu o - 
brońców pokoju.

Polska delegacja na. Kon­
gres Pokoju w Sheffield w y­
jeżdżała w niepełnym swoim 
składzie. W ielu wybitnych ak­
tywistów ruchu obrońców po­
koju. działaczy społecznych i

związkowych, znanych szero­
kiemu' światu pracowników 
nauki, słynnych literatów i pu 
blicystów nie otrzymało wiz 
angielskich.. Toteż z radością 
powitaliśmy decyzje Stałego 
Biura Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, mocą któ­
rej Kongres odbędzie się w 
Warszawie. Byliśmy już nie­
mal u brzegów Anglii, gdy do 
wiedzieliśmy sic o tym, jak 
władze brytyjskie odniosły sic 
na ■ et do tych delegatów, któ­
rym udzieliły wiz wjazdo­
wych, jakie represje i jakie u- 
trudnienia zastosowano, by u- 
niemożliwić w olny przebieg 
Kor resu. Nie wahaliśmy sic 
ani przez chwile. Natychmiast 
skierowaliśmy sic z powrotem

b zdążyć do Warszawy na 
dzień otwarcia obrad. W na­
szym wolnym kraju, w naszej 
stolicy, która sama jest u a j-

C z o ł o w i  bojownicy o pokój
Delegaci Polski Ludowej

Polska delegacja na Kongres Po­
koju składa się z wybitnych uczonych, 
pisarzy, artystów, przodowników pracy, 
racjonalizatorów, chłopów i matek licz­
nego potomstwa. Wszyscy oni dobrze 
pamiętają okropności wojny i okupacji, 
wszyscy oddają swe siły i uzdolnienia 
pokojowej odbudoicie i rozbudowie na­
szego kraju, wszyscy bronią pokoju ■— 
gwarancji naszej szczęśliwej przyszłości.

U a czele 70 -osobowej delegacji 
polskiej, stoi przewodniczący 

Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju, znakomity biolog, laureat 
państwowej nagrody naukowej, 
prof. dr JAN DEMBOWSKI.

.Tako uczony oddaje on swą wie­
dzę walce o pokój — jako bojow­
nik o pokój walczy o przyszłość 
świata i nauki. Biorąc czynny u- 
aział w przygotowaniach do Kon­
gresu Nauki Polskiej, prof. Dem­
bowski uczestniczył jednocześnie 
we wszystkich międzynarodowych 
zjazdach bojowników o pokój, od 
kongresu wrocławskiego począw­
szy.

Z nakomity powieściopisarz i dra 
maturg, przewodniczący Zwiąż 

ku Literatów Polskich, LEON 
KRUCZKOWSKI — jako pisarz i 
działacz społeczny walczy n.i :- 
zmordowanie o utrwalenie świa­
towego pokoju. Jego najlepsza 
sztuka „Niemcy“ grana była pra­
wie we wszystkich stolicach Euro­
py, oskarżając faszyzm, niosący 
światu wojnę.
Mazwisko MARIANA ęZAJKI,
*■ przodownika pokojowej odbu­
dowy Warszawy ze zniszczeń wo­
jennych, łączy się nierozerwalnie 
z budową Marszałkowskiej Dziel­
nicy Mieszkaniowej — tej prawdzj 1 
wej chluby j ozdoby przyszłej no 
wej stolicy. Murarz Czajka bro- I 
nić będzie na Kongresie Pokoju 
wznoszonych przez, siebie w War­
szawskim tempie mieszkań setek 
miłujących pokój ludzi pracy, 
przed niebezpieczeństwem powtór 
nej ruiny,
D  udowniczy Polski Ludowej, je 

den z czołowych przodowników 
górnictwa, FRANCISZEK A- 
PRYAS, wyrami na Kongresie nie 
ztomną wolę pokoju tysięcy boha 
terów- nowej polskiej rzeczywi­
stości — polskich górników. Żwię 
kszająć' wydobycie węgla, podsta 
wy naszego pokojowego rozwoju 
gospodarczego. Franciszek Aorvas 
wzmacWn tym samym śi?v ¿ 'w a­
łowego obozu bojowników o po­
kój.

Delegat radziecki
ĆLlakóandar dzułhtch

Praca i pokój — są to pojęcia 
nierozdzielne. Dlatego też ra­
dzieccy bohaterowie pracy: stacha 
nowcy ; nowatorzy stoją w pier­

wszych szeregach bojowników o 
pokój. Znajdujemy wśród nich na­
zwiska znane szeroko nie tylko w 
Związku Radzieckim, nazwiska 
stanowiące dziś symbole najbar­
dziej ofiarnej, twórczej i wydaj­
nej, pokojowej pracy dla dobra 
ludzkości. Delegat na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju A l e k ­
s a n d e r  C z u t k i c h ,  majster 
techniczny moskiewskiego kombi­
natu przemysłu wełnianego, lau­
reat nagrody stalinowskiej i de­
putowany do Rady Najwyższej 
ZSRR —- stanowić może przykład 
i wzór socjalistycznego stosunku 
do pracy. Stachanowiec i racjona 
lizator przemysłu włókienniczego 
stał się jednym z inicjatorów po­
tężnego ruchu współzawodnictwa 
w tej ważnej gałęzi przemysłu, 
porywając swym zapałem rzesze 
robotników- nie tylko w- Kraju Rad 
ale rów nież w- Polsce j-innych kra 
jach demokracji ludowej.

Przewodniczącą 
delegacji koreańskiej

Pak T>an-ai
Z walczącej Korei przybyła na 

Kongres 3-osobowa delegacja, któ­
ra w imieniu bohaterskiego naro­
du koreańskiego krwawiącego w 
ciężkich zmaganiach z imperiali­
styczną agresją zamanifestuje nie 
złomną wolę zwycięskiego poko­
ju w Korei, jak również pokoju 
na całym? święcie. Na czele dele­
gacji koreańskiej stoi nieugięta 
bojowniczka o wyzwolenie ludu 
koreańskiego, członkini Prezy­

dium Rady Najwyższej Zgroma­
dzenia Ludowego Korei, kierow­
niczka koreańskiej Ligi Kobiet 
— P a k D en - a i.

Już od wczesnej młodości zwią­
zana z koreańskim podziemnym 
ruchem robotniczym, Pak Den-ai 
poświęciła wszystkie swe siły, ca­
ły swój płomienny zapał rewolu­
cyjny sprawie wywalczenia spra­
wiedliwości społecznej i wyzwole­
nia narodowego ludu koreańskie­
go. Za swą niezmordowaną dzia­
łalność rewolucyjną -bohaterska 
działaczka więziona była. przez 
imperialistów japońskich i rodzi­
mą reakcję. Dziś, gdy lud koreań­
ski chwycił za broń, by odeprzeć 
brutalną agresję siepaczy Wall 
Street— Pak Den-ai oddaje wszy. 
stkie siły, całe wieloletnie, doś­
wiadczenie bojowe walce w obro­
nie ojczyzny. „Walczący lud ko­
reański —  mówi przewodnicząca 
delegacji koreańskiej —  gorąco 
pragnie pokoju. My o pokój wal­
czymy —  swoim życiem. Przyby­
liśmy do Warszawy z najgłęb­
szym przekonaniem, że Kongres

przyniesie naszemu narodowi i 
całemu światu to, co jest nam 
najdroższe — zwycięswo pokoju“ .

Delegat antYiaszystowskich 
emigrantów

jugosłowiańskich
Paro Popili oda

Na czele delegacji antyfasżystow 
skicli emigrantów jugosłowiańskich 
stoi generał PERO POPIVODA, 
członek Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
jeden z czołowych działaczy spo­
śród patriotów jugosłowiańskich, 
walczących z faszystowską dykta­
tura Tito. Jest on bohaterem walk 
wyzwoleńczych ludu Jugosławii 
przeciwko najazdowi hitlerowskie­
mu. Jako prosty żołnierz walczył 
Poro Poplv oda o wolność i spra­
wiedliwość społeczna dla swego lu­
du. Jego nieustraszona odwaga i 
talent wojskowy przynoszą mu sto­
pień generała — dowódcy i korpusu. 
Obecnie generał Popiyoda, nieugię­
ty bojownik o wyzwolenie ludu ju­
gosłowiańskiego. prowadzi na emi­
gracji niezmordowana walkę w o- 
bronie pogwałconych przez agenta 
imperializmu anglosaskiego — Tito
— spraw swej ojczyzny. ..Serdecz­
nie pozdrawiam naród poiskj — 
powiedział przewodniczący antyfa­
szystowskich emigrantów jugosło­
wiańskich w rozmowie z przedsta­
wicielem PAP —  naród, który go­
ścinnie otwiera swe granice dla 
wszystkich bojowników o pokój. 
Delegacja jugosłowiańska, której 
przewodniczę, postawi w czasie o- 
brad Kongresu Pokoju wniosek o 
wciągtćęcie na listę przestępców 
wojennych — zaciętego wroga po­
koju, zdrajcę narodu jugosłowiań­
skiego — Tito. Wierzę głęboko, że 
wspólny wysiłek narodów miłują­
cych pokój zabezpieczy — wbrew 
knowaniom wrogów ludzkości, ra­
dosna przyszłość świata“.

Delegat chilijski
Paliło ftaruda

Kierownikiem delegacji chilijskiej 
na li Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju jest P a b 1 o N e r u d a
— największy współczesny poeta, 
piszący w języku hiszpańskim. Pa- 
blo Neruda jest równocześnie po­
stępowym działaczem społecznym i 
politycznym, prześladowanym przez 
reżim chilijski.

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP wielki peeta chilijski powie­
dział; „Przywiozłem do Warszawy 

j gorące pozdrowienia dla wszyst- 
i kich obrońców pokoju na całym 
świecle — od narodów Ameryki La

przekaże na Kongresie, który odbę­
dzie się w Warszawie. Warszawa 
—- to bohaterskie miasto tak bar­
dzo zniszczone przez barbarzyń­
ców hitlerowskich, to miasto tak 
szybko odbudowujące się. z tych 
zniszczeń —- jest najlepszym przy­
kładem okropności wojny, a dzięki 
swej szybkiej odbudowie — wspa­
niałym przykładem osiągnięć wol­
nego narodu w jego pracy pokojo­
wej“.

lepszym symbolem pokojowe­
go rozwoju ludowego państwa, 
swobodnie bodziemy mogli 
przedstawić wyniki naszej 6- 
letrie.j pokojowej pracy. Z du­
mą możemy mówić o najnow­
szych osiągnięciach nauki pol­
skiej i ich zastosowaniu w 
dziele pokojowego budownic­
twa. o wspaniałym rozkwicie 
polskiej twórczości artystycz­
nej i jej umasowieuiu. o osi g

: niątym dzięki zastosowaniu 
przodujących radzieckich me­
tod pracy wzroście produkcji 
i wydajności naszych kopalń, 
liut, przędzalń.

Przedstawimy na Kongresie 
i. naocznie udokumentujemy 

: wszystkim delegatom świata 
k podnosi się stopa życiowa 

! mas pracujących w miastach 
i jak rośnie dobrobyt ludności 
wiejskiej w powstających co­
raz liczniej spółdzielniach pro 

I dukcymyeh. Udział kleru w 
; naszej delegacji świadczy o 

absolutnej wolności wiary i 
i wyznania, zagwarantowanej w 

naszym ludowym państwie 
; każdemu obywatelowi.

Delegacja polska uważa, że 
i II Światowy Kongres Obroń- 
| ećw Pokoju zapoczątkuje no- 
| wy etap wzmożonej walki o 
| pokój, że będzie najlepszym 
I wyrazem wielkiej potęgi, jaką 
stanowi dziś ruch obrońców 
pokoju, oraz ustali wytyczne 
dla dalszej walki o pokój.

Jesteśmy pełni nadziei, że'1 T 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju obmyśli skuteczne spo 
seby zniweczenia planów tych 
wszystkich zbrodniarzy, któ­
rzy chcieliby pchnąć ludzkość 
do nowej wojny.

Nasi f c o r e s j p o H t f e n u i  d o m o s z q

„Warty Pokoju“ robotników Wybrzeża
wyrazem ich głębokiej solidarności z pracami Kongresu

Nie ma już dziś .brygady, zespo- i Załogi pływające statków Źeg-
iu robotniczego, lub załogi jednos- ! 
tki pływającej, która nie zacią­
gnęłaby „Warty Pokoju“ , nie 
wzmogła tempa pracy, realizując 
zobowiązania, podjęte w odpowie­
dzi podżegaczom wojennym. O 
entuzjazmie pracy załóg pływają­
cych robotników portowych i 
przemysłu Wybrzeża donoszą na­
si korespondenci.

ługi Przybrzeżnej, witając Kon­
gres Pokoju zobowiązały się pod­
nieść stan techniczny swoich jed­
nostek oraz usprawnić ich kon­
serwację, Jak donosi korespon­
dent tow. PIWOCKI — załoga 
s/s „Maria“ będzie pracowała 3 
dnj w miesiącu wyłącznie na za­
oszczędzonym paliwie, marynarze 
s/s „Natalia" skrócą o 8 godzin 
czas przekazywania sprzętu, ma­
rynarze s/s „Krystyna“  oddadzą 
swój statek do eksploatacji na 
dwa dni przed terminem, załoga 
m/s „Tuła“ zaoszczędzi 50 roboczo 
godzin, s/s „Janina“  przepracuje 
6 dni w  miesiącu na zaoszczędzo­
nej oliwie, marynarze z s/s „Pan 
na Wodna“ zwiększą swoją troskę 
o mechanizmy, a poza tym skrócą 
o dwa dni czas przeglądu maszyny 
głównej. W zobowiązaniach indy- 

wiązania pokojowe załoga s/s ( widualnych tow. Jędrzejak zde-

Na wszystkich jednostkach PMH, 
znajdujących się na dalekich mo­
rzach — pisze korespondent tow. 
JAGIELSKI —■ odbyły się zebrania 
załóg, które obok uchwalenia tek 
stów pozdrowień dla Światowego 
Kongresu Pokoju, obradującego 
w Warszawie, postanowiły zaciąg­
nąć „Warty Pokoju“ . Jako pierw­
sza zainicjowała we flocie zobo-

l

cińskiej, walczących o pokój i wy­
zwolenie spod jarzma imperializmu.
p Giesze się, że pozdrowienia na­
rodów Ameryki Łacińskiej i tch 
zapewnienie niezłomnej woli walki

„Brygada Makowskiego“ . W ślad 
za nią poszli marynarze m/s 
„Czech“, s/s „Kraków“ , m/s 
„Lewant“ i wielu innych jedno­
stek.

Załoga statku s/s „Bytom“ obję­
ła w  socjalistyczną opiekę maszy- 

■r. we, s orzę i techniczny i 
mechanizmy, załoga s/s „Wieluń“ 
obok podobnego zobowiązania po­
stanowiła poświęcić 108 roboczo- 

j godzin na wykonanie zadań poza- 
planowych, Marynarze s/s „Lu­
blin“ wykonali dodatkowo prace 
na łączną sumę 45 • tys. zł itp. 
„Nasze zobowiązania — czytamy 
w rezolucji, uchwalonej przez za­
łogę s/s „Lublin“ — to odpowiedź 
na knowania podżegaczy wojen­
nych, to głęboka wiara, że walkę 
o pokój wygrają masy pracujące, 
miliardowa rzesza ludzi na całym 
świecle pragnących budowy lep­
szego .jutra dla siebie i swoich 
dzieci“ .

Korespondent tow. DERĘGOW-
SKI donosi, żc w czasie masówki, 
która odbyła się w Centralnych 
Warsztatach Remontowych ZPGG 
w Gdyni panował niebywały entu 
zjuzm. Robotnicy warsztatowi 
wznosili okrzyki na c :< <.;• Świato­
wego Kongresu Pokoju i jego de­
legatów. Wielokrotnie skando­
wano imiona tow. Stalina, tow. 
Bićrufa — łącząc je ze słowem 
.Pokój“ . Warsztatowcy źJPGG wal 
czą o wygospodarowan e 64 tys 
zł przy naprawie taboru portowe­
go i urządzeń mechanicznych.

Korespondent tow, JASINOW- 
SKI donosi, że przy załadunku stat 
ku s/s „E. Thaełmann“ robotnicy 
wykonali 400 proc. normy, zao­
szczędzając przy tym 70 proc. cza­
su przewidzianego w planie na ob­
sługę jednostki

montuje poza planem głowicę 
silnika ■ na m/s „Olimpia“ i o 
dzień skróci czas docierania wen­
tyli, tow. tow. Mizdrak, Sosnow­
ski i Rydlewski naprawią i w y­
malują transporter w czasie o trzy 
dni krótszym niż planowano.

* * *
Korespondent TOW. BUSZKOW-

NA komunikuje, że sieciarki „Dal- 
moru“ tow. tow. Teresa Bożek i
Helena Małek wykonają poza pla­
nem dwa -63-stopoWe skrzydła sieci 
śledziowej. „Cala klasa robotnicza 
Wybrzeża pracuje dziś dla poko­
ju — mówią robotnice. —  I my 
też chcemy mieć swój udział w 
walce załóg robotniczych o pokój 
i postęp. Nasz kilkudniowy wysi­
łek niech będzie jedna więcej ce­
giełka w ogólnej pracy dla pokoju“ .* :i: ❖

Na masówce załogi Stoczni Ry­
backiej w Gdyni — czytamy w ko­

respondencji TOW CZARNOC­
KIEGO — postanowiono zaciągnąć 
58 Wart Pokoju. Załoga wygospo­
daruje w ciągu kilku dni realizacji 
zobowiązań 186 tysięcy zł. M. in. 
robotnica tow. Walczak od niedaw­
na pracująca na tokarni, postanowi­
ła wykonywać zadania w przewi­
dzianym norma czasie, ob. Letnke 
wykona mjtfel własnego pomysłu 
pochłaniacza trocin przy pile taś­
mowej. Tow. Czarnowski złoży 4 
pomysły racjonalizatorskie. Mło­
dzież Stoczni Rybackiej zaciągnę­
ła 5 Wart Pokoju.

* * *
„Solidaryzujemy, się z masami 

pracującymi całego świata w wal­
ce o pokój—czytamy w kores.ponden 
cji TOW SOŁDACIKA ze Stoczni 
Gdańskiej. Dla podkreślenia'tej mię 
dzynarodowej solidarności, dla u- 
czczenia Kongresu Pokoju, ślusa­
rze postanowili ustawić dwie suw­
nice. Czynem produkcyjnym wita­
my II Światowy Kongres Pokoju“ .

* fc sj:

Korespondent OSTROGŁOWA z 
SPB Roboty Morskie w Gdyni do­
nosi, żę kierowcy przedsiębiorstwa 
zobowiązali sie zmniejszyć. zużycie 
paliwa: tow. Lichodzie.jewski o pół 
litra na ICO km I przejechać na swo 
im wozie 10 tysięcy km ponad 
normę, zaś tow. Szostak jeździć 
w okresie zimy na normach letnich 
paliwa.

* .* *
Warty Pokoju zaciągnęła również 

załoga fabryki Przemyślu Pasman­
teryjnego. Jak donosi korespondent 
tow. Zawadzki, tow. Korwet zwięk­
szy wydajność pracy o 17 proc., 
cb. Borkowski wyremontuje kros­
no 64-wylotowe itp. Cała załoga 
postanowiła zwiększyć troskę o pod 
niesienie zdolności technicznej ma­
szyn i urządzeń mechanicznych.
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XV dniu 16 firn. w sali zebrań ORZZ odbyła się narada zespołów redakcyj­
nych gazetek ściennych. Za najlepszą została uznana gazeto załogi Zakła­
dów Opakowań Blaszanych Nr 2 w Gdańsku, która zdobyła proporzec" prze­
chodni „Głosu Wybrzeża“  i nagrodę Oddziału Morskiego Związku Zawodo­
wego Dziennikarzy. Gazetka ZOB Nr 2, poświęcona 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej uwzględniała szeroki zakres zagadnień, którymi żyje zało­
ga, jest wykonana estetycznie oraz posiada liczne grono współpracowników 

Na zdjęciu nagrodzona gazetka ZOB Nr 2.
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Agituję za pokojem
Słyszałam i czytałam wiele o walce narodów świata w obro­

nie pokoju. Nie zdawałam sobie jednak dobrze sprawy z sensu 
tych słów. Jako delegatka na I Krajowy Kongres Pokoju byłam 
w Warszawie po raz pierwszy. W stolicy nowej Polski zrozumia­
łam sens walki o pokój. Odbudowa Warszawy, odbudowa naszych 
zabytków kultury, budowa nowych pięknych domów dla robotni­
ków, szkoły, roześmiane twarze dzieci, cała nasza przyszłość — 
to właśnie pokój. A  później na sali Kongresu, gdy słyszałam prze 
mówienia delegatów, uzmysłowiłam sobie, że w milionowej armii 
obrońców pokoju również i ja coś znaczę.

Wróciłam do PGR Klecewko, gdzie jestem robotnicą rolną 
8 zupełnie innym nastawieniem do walki o pokój. Z jeszcze więk­
szą energią przystąpiłam do aktywnej pracy w Gminnym Komi­
tecie Obrońców Pokoju w Straszewie, z jeszcze większym zapa­
łem pracuję na roli. Dziś wiem, że moja zawodowa praca to wkład 
w walkę o pokój. Staram się więc wyrabiać jak najwyższe normy, 
współzawodniczę z kolegami, agituję za pokojem.

Nie chcę, aby moje dzieci miały przeżyć wojnę, nie chcę, by 
zniszczony został dorobek mej ojczyzny. Chcę wraz z wszyst­
kimi ludźmi świata pokoju, chcę ukrócenia szaleństwa podżega­
czy wojennych.

Nasza idea, nasza px-aca zgniecie podżegaczy wojennych. Je­
stem dumna, że w stolicy Polski odbywa się światowy Kongres Po­
koju. Niech cały świat zobaczy, jak my u siebie budujemy nowe, 
piękne życie dla wszystkich ludzi pracy.

Jadwiga Szulc
robotnica PGR Kiecewko, gmina Straszewo.

Załoga Fabryki Gazomierzy w Tczewie
wprowadzeniem nowych wyższych norm

Wiadomość o uniemożliwieniu 
przez lokajski rząd angielski od­
bycia Światowego Kongresu Poko­
ju w Sheffield wywołała oburze­
nie załogi tczewskiej Fabryki Ga­
zomierzy. Na szykany rządu labou- 
rzysłoWskiego wobec delegatów po 
koju z całego świata, załogą zarea­
gowała przyśpieszeniem rewizji 
norm i postanowiła już od dnia 15 
bm. pracować na nowych, realnych 
normach. W związku z tym odbyło 
się 14 bm. w sali Domu Socjalnego 
ogólne zębranle robotników, perso­
nelu technicznego i administracji 
fabryki, na którym ostatecznie prze­
dyskutowano i zatwierdzono nowe 
normy.

i wysiłku wykonywane średnio w_ 173 
! proc. Normy te obniżały możliwo­
ści produkcyjne zakładu. Np. praco­
wnicy działu montażowego, którzy 
zazwyczaj w pierwszej połowie 
miesiąca poważne zaniżali produk­
cję, w II połowie nadrabiali stracony 
czas i ostatecznie średnia wydaj- 

; ność ich pracy wynosiła ok. 170
proc. normy. Wynika stąd. że ro- . . . .  - . -  -
botników stać było na ' znacznie i proc..’ na montażu lam-p .ulicznych 
większą od przeciętnej wydajność, |— 24,3 proc., na galwamzacii 

■ wynoszącą w normalnej pracy, bez ' 333 proc... w wydziale mecnamcz- 
przestojów ok. 250 proc. normy, nym — 10,9 proc. i na prasach - -  
Zły wpływ starych norm uwidacz- 25,9 proc.

nial się także 1 w innych działach. 
Dlatego też przodujący- robotnicy 
fabryki, mając na względzie zada­
nia stojące przed klasą robotniczą 
w realizacji planu 6-ietmego, wy­
stąpili ż żądaniem rewizji norm.

Ostatecznie normy ukształtowały 
się następująco: na montażu gazo­
mierzy Vo normy
18,2 pruć., gazomierzy V2 — .43,6

W ślad ża zmianą norm zostały 
powzięte zobowiązania przez pra­
cowników administracji i personel 
techniczny. Dla zapewnienia, robo, 
Kikom wykonania i przekroczenia 
nowych norm postanowiono, m.ifi. 
usprawnić idź tal mechaniczny przez 

lioiHA&u powiększenie parku maszynowego,
podniesiono p . zatrudnienie większej liczby fachów
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Pokój musi zwyciężyć
Ojciec mój zginął z rąk faszystów 

hajdamackich spod znaku Bandery. 
\pttkę zabili esesmani, Żona moja byk 
dwukrotnie ranną i kontuzjowaną w 
szeregach partyzanckich na Wołyniu i 
iak, jak i ja posiada książkę inwa­
lidzką.

Zostałem ciężko ranny w trakcie 
przebijania się na stronę radziecką 
mego oddziału partyzanckiego. Żyję, 
dzięki troskliwej opiece radzieckich 
ludzi, którzy po amputacji nogi rato­
wali mnie przed śmiercią kilkakrotną 
transfuzją krwi. Życiodajnej krwi 
udzieliła mi 19-letnia studentka z Mo­
skwy Nadia Michajłowa. Gdy skreśli­
łem do niej gorące podziękowanie za 
jej ofiarę, odpisała mi tak:

Jesteście moim polskim bra­
tem. który ciężko ucierpiał za 
naszą wspólną sprawę i cieszę 
się bardzo, że mogłam przycZy 
nić się do utrzymania Was przy 
życiu. Pragniemy, aby ta woj 
na, dla której ponosimy tak

ciężkie ofiary byJa wojną ostat 
nią. Jej zwycięski koniec po­
winien położyć kres wszystkie­
mu co nas dzieliło i zbudować 
wieczysty pokój i wieczystą 
przyjaźń między 
narodami.
Pragnę tego samego, co Nadia Mi­

chajłowa, która przywróciła mi życie. 
Dlatego też wierzę, że warszawski 
Kongres Obrońców Pokoju zada 
śmiertelny cios wszystkim swiatobur- 
czym planom imperialistów amerykań­
skich i ich sługusów'.

ZBIGNIEW BARAŃSKI 
* inwalida wojenny.

Sprawa rewizji ner tri od dawna 
już zajmowała robotników. Toteż 
tłumnie stawili sie oni na' zebranie 
i z niecierpliwością czekali na jego 
rozpoczęcie. Obrady zagai! przewo­
dniczący rady zakładowej tow. Gcj- 
ka. .Po nitn głos zabrał dyrektor 
fabryki tow. Bostacki, który w ob­
szernym referacie omówił główne 

, WIPravsl,  , wytyczne planu 6-letniego, zadania 
wszystkimi , Ff r' 'k i. Gazomierzy oraz aktualnie 

J ■ interesującą wszystkich, sprawę re­
wizji norm, Tow. Bosiacki stwier­
dzi! nr .in., że wprowadzone w la­
tach 1948 — 49 normy wskutek u- 
sprawnienia organizacji pracy, pod­
niesienia umiejętności technicznych 
robotników, używania, lepszych na­
rzędzi j wprowadzenia licznych u- 
spraWnień racjonalizatorskich sta!v 
się przeżytkiem. Mimo częstych 
przestojów były on« bez większego

eów. dostarczenie materiału na miej 
sce pracy, przeszkolenie nastawia­
czy oraz usprawnienie pracy, mon­
tażu. narzędziowńi i innych dzts- 
lów.

Nowe normy — powiedział tow.
Bor lacki — przyczynia się do 
wzrostu produkcji, podniesienia dó­
br-bytu i utrwalenia pokoju. 

Poruszone w referacie zagadnie­
nia znalazły żywy oddźwięk W dys­
kusji. •

.— Nowe ■ normy, które nas będą 
obwiązywały cd 15 bm — powie­
dział tow. Kreja — oznaczała dal­
szy. pomyślny rozwój naszego *«• 
kładu. Nowe normy sa sprawtedti- 

hve i odpowiednie 8o obecnych iflO- 
ż.r-wm-c! produkcyjnych Pomaga 
one nam przed .terminem: wykonać 
pim 6-letni.

Przodownik pracy ob. Broni­
sław Kempe wezwał cała załogę 
by wprowadzeniem w życie no­
wych norm uczciła II Światowy 
Kongres Pokoju. Również tow 
Walter, z wydziału gaiwanizucji, 
zaapelował do wszystkich cynko- 
waczy w  całym kraju, aby podnie 

Brygada Lewandowskiego z warsztatów Mechanicznych PKP -na ZaWiSlu śli SW Oje normy pracy i dali tym 
wykonała zobowiązania produkcyjne podjęte na cześć II Światowego Kon- « 0(j na odpowiedź ańgld-amerykaó 
gresu Obrońców d° “ bCTP“ p“ * . skim podżegaczom wojennym.
Ma zdjęciu: brygadzista Lewandowski (-krotny przodownik pracy oraz ro- Przemówienia robotników ZC- 

botniey Bachlan i Wojewódka, przy realizowaniu zobowiązań. gtały przyjęte żywiołowymi okla

Cz^n mało i średniorolnych chłopów na cześc Kongresu

G rom ad a Bron i spawowa
manifestacyjnie dostarcza zboże do punktu skupu

Jeden fest front 
w a S S k i  &  f f S M i k & g

Z radością powitałem wiadomość 
o zorganizowaniu Kongresu Pokoju 
w Warszawie, która najbardziej u- 
cierpiała na skutek działań wojen­
nych, W naszej stolicy wszyscy mo­
gą. zwiedzając „Ghetto“ i przecz­
nice Marszałkowskiej i Czerniaków 
skiej przekonać się o upiornych na­
stępstwach barbarzyństwa wojenne­
go, z drugiej zaś strony Nowy 
świat, Mariensztat czy Mokotów, 
dają świadectwo niezwykle szyb­
kiemu tempu odbudowy. Nasz na­
ród nie chce wojny i wiemy, że 
można jej uniknąć i uniknie się 
dzięki wzmożonemu wysiłkowi pra­
cy i socjalistycznemu budownictwu. 
Walczą o pokój robotnicy, osiąga­
jący coraz wspanialsze rezultaty 
produkcyjne, — rolnicy udoskona­
lający swoje metody uprawy ziemi, 
— inżynierowie zajęci przy budo­
wach nowych fabryk i dzielnic 
mieszkaniowych, — uczeni, którzy 
w laboratoriach pracują nad ułat­
wieniem życia ludzkości — lekarze, 
którzy wałcza o zdrowie mas ludo­
wych. A przecież tacy sami 
robotnicy, rolnicy, naukowcy i le­
karze — sa również na Za­
chodzie. I wiem, że mimo histery­
cznej kampanii wojennej, prowa­
dzonej przez prasę będąca na usłu­
gach fabrykantów 1 bankierów, że 
ludzie pracy na Zachodzie wojny 
nie chcą 1 tak jak my wzmożoną 
pracą, coraz nowymi sukcesami w 
odbudowie i rozwoju naszego kra­
ju, oni strajkami, masowymi ma­
nifestacjami, akcja zbierania podpi­
sów pod apelem sztokholmskim — 
wałcza o pokój. *

W te i waice słuszna sprawa po­
koju odniesie zwycięstwo.

’ ANUSZ BACHURZEWSK!
.lekarz Szpitala Miejskiego 

w Gdańsku

W dniu 6 bm. gromada Broni- 
sławowo w pow. kwidzyńskim 
podjęła na cześć Kongresu Poko­
ju uchwałę o dostarczeniu ponad 
plan czterech ton zboża. Rzucono 
hasło: „Niech nie zabraknie ani 
jednego mało i średniorolnego 
chłopa w walce o plan 6-letni, 
w walce o pokój-“  Postanowiono 
również zamienić dostawę zboża 
w wielką manifestację, wyraża­
jącą niezłomną wolę mas chłop­
skich uczestniczenia czynem w 
walce o pokój.

Termin dostawy zboża został 
przez Broniaławowo ściśle dotrzy 
many. Dnia 14 bm., ok. godz. 8 
rano, na drodze wiodącej z Broni 
sławowa do Sadlinek, widać było 
niezwykłą „kawalkadę“ . 11 wo­
zów załadowanych po brzegi wo­
rami z ziarnem ciągnęło przy 
dźwiękach skocznych kujawiaków 
i dziarskich mazurków do gmin

nej spółdzielni w Sadlinkach. 
Nad pierwszymi wozami, należą­
cymi do ob.ob. J. Dudka i P. Ko- 
żuka, rozpięte były transparen­
ty, z hasłami: „Planowy skup 
zboża —  to dobrobyt rolnika“  i 
„ZMP pomaga w planowym skupie 
zboża“ . Pozostałe furmanki udeko­
rowane były czerwonymi, wesoło

Chłopi otrzymali pieniądze, Jałowiec, Kamionka, Brachlewo, 
zakupili węgiel i po trzech godzi- Dubiel i Brokowo, znajdujące się 
nach ruszyli z powrotem do w gminie Tychnowy, przystępują 
domu. 1 do masowej dostawy zboża, prze

snami
* * *

Przeprowadzenie rewizji norm 
w Tczewskiej Fabryce” Gazomie­
rzy jest świadectwem dojrzałość, 

i politycznej robotników i należy­
tego zrozumienia Stojących przed 

’ nimi zadań produkcyjnych. Dc- 
i cyzja tczewskich robotników, o- 
i parta na dokładnej kalkulacji go­
spodarczej, jest jednocześnie wy 
razem ich Solidarności z całym 
światem pracy w Polsce, ich od-) I Y 1 U .  j " U  I l l t t B U W C J  U U D l t t W J  ‘ ‘ U U / U j  1 V » 1 1

W radosnym dniu gTOm ady | krac^ając plan od 5 do 10 proc., dania sprawie budowy socjalizmu
• _____  ..:____zerodma i. uchwałami powziętymi, i walki o pokój.Bronisławowo, cieszącej się ze 

spełnionego obowiązku obywatel 
skiego, nie brali tylko udziału 
dwaj tamtejsi bogacze wiejscy-    * vl W ¡ZJ IHiH „ w

powiewającymi na wietrze sztur* Kardych i Wachnięki, którzy wy- 
mówkami. Punktualnie o godzinie ¡.ręeajŁ,c gję 0d dostawy zboża, 
9 wozy stanęły przed magazynem roh;;j wszystko, by załamać zo- 
gminnej spółdzielni. j dowiązanie gromady i nie dopuś-

Serdeczne było przyjęcie chło- cić do jego realizacji. Zamierze- 
pów, zgotowane przez pracowni- nia.kułaków zostały udaremnione.

. ,  ,  Chłopi Bromsławowa zmusili ich
kow magazynu tow.tow. Z. Zielm do natychmiastowych omłotów i

wspólnej, sprawiedliwej w wymia 
rze, dostawy ziarna.

skiego, J. Waśkowskiego, W. 
Gołąbka i J. Guli. Zaszumiało 
ziarno, zsypywane z worków do 
magazynu. Było tego dokładnie 
48 ton 300 kg —  o 4 tony wię­
cej niż zaplanowano.

zgodnie a uchwałami powziętymi. i walki o pokój, 
na zebraniach gromadzkich. j oto co mówią eow. Kre ja i Ob 

Gromada Bronisławowo, której Kampe, inicjatorzy rewizji norną: 
apel podjęło już tyle innych w s i1 ”  *”  vv'
pow. kwidzyńskiego, wniosła war­
tościowy wkład w dzieło pokoju, 
dzieło wszystkich postępowych lu­
dzi na świecie. (Wis.)

99JS ial rację niemiecki komunista...“
-  mówi b. I stonosz Poczty Polskiej w Gdańsku

Odbywający się w Warszawie bym mu powiedzieć, że_miał_ rac
Światowy Kongres Obrońców Po­
koju rozumiem jako Kongres bo­
jowników o wolność, szczęście i 
dobrobyt wszystkich ludzi pracy.

Od urodzenia mieszkam na tych 
terenach i niemało wycierpiałem 
na skutek zasianej przez ka­
pitalistów nienawiści między na­
rodami.

Szczęśliwy jestem, że dożyłem 
czasów, kiedy braterstwo wszyst­
kich łudzi pokojowej pracy całego 
świata cementuje się właśnie w 
nąszej stolicy.

Ciekaw jestem, czy wśród przy 
byłych na Kongres delegatów nie 
ma pewnego niemieckiego komu­
nisty, którego nazwiska już nie 
pamiętam, a dzięki któremu trzy­
naście lat temu uniknąłem aresz­
towania ze strony hitlerowców i 
miałem czas, aby się ukryć. Chciał 
bym jak najserdeczniej mu podzię 
kować za jego braterski w sto­
sunku do mnie postępek i chciał-

ję, gdy wówczas mówił mi, że 
prawdziwa wolność i radość z ży­
cia przyjdą ze wschodu.

Józef Uller
kontroler obwodowy ZOM w So­
pocie, b. listonosz Poczty Polskiej 

w Gdańsku.

Chłopi z Bronisławowa wezwali 
inne gromady do podjęcia na cześć 
Kongresu podobnych zobowiązań.

Na apel ten pierwsza odpowie­
działa gromada Cygany w gminie 
Gardeja. Mało i średnjprolni chło­
pi jak jeden mąż odstawili zboże 
na punkt skupu, zmuszając opor­
nych bogaczy do ścisłego podpo­
rządkowania się uchwałom groma 
dy i wywiązania się z nałożonych 
na nich obowiązków. W' dniu 15 
bm. dostarczyły zboże groma­
dy: Olszynka, Karpiny i Okrągła 
Łąka, położone na terenie gminy 
Sadlinki. W najbliższych dniach 
gromady: Podzamcze, Tychnowy,

400 proc. normy
przy przeładunku portowyir

Na cześć II światowego Kon 
gresu Pokoju brygada TOW. 
SOŁTYSIAKA W SKŁADZIK 
TOW.TOW.: LASKOWSKI,
WALENCIAK, DZYWA. *E 
WALD, LOFIN, ŁEMKOW­
SKI, BIRTROŃ, LIDZBAŃSK1, 
DETTLOF, WOLFSOLM,
KLESNOSZCZ, KREFT, GO- 
LIŃSKI, pracując w rejonie 
drobnicy portu gdy;’ kiego przy 
załadunku statku „London 
Eroffman“ , dzięki zastosowaniu | 
potokowej metody obsługi stat­
ku wykonała 400 proc. normy.

ST. JASiN O W SKI.

24 głowice tokarza Świeczkowskiego

czaso p ism a  Ramicckie
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczą­
cego zakładowego koła TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielniach 
PKP „Ruch“ . ,
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy 
i agencje pocztowe w kraju, Kiuby Międzynarodowej Prasy i 
Książki i księgarnie „Domu Książki“ ,

Wesoło bawią się dzieci w ogródku 
jordanowskim przy przedszkolu• ZOB 
Nr. 2. Dźwięczny dziecięcy śmiech od­
bija się echem o zabudowania fa­
bryczne. Tuż obok, w halach fabrycz- 

! nych, pracują ich ojcowie i majUci. Bu- 
' dują dla nich lepsze futro, realizując 
zobowiązania, podjęte dla uczczenia 
Kongresu Pokoju.

* * *
W hali działu remontowego głuchy 

stuk i warkot maszyn zagłusza rozmo­
wę. Szybko obraca się zamocowane w 
uchwyt tokarni głowica. Wokół roz­
pryskuje się drobny pył. Noże tokar­
skie wyrównują okrągłą powierzchnię 
głowicy, wygładzają ją- Czum nad 
tym baczne oko i sprawna ręku .lana 
Świeczkowskiego. I

— Dosyć —- teraz tokarz bierze w | 
rękę płótno docierne — kilka zręcz-1 
nych ruchów — głowica została wy- ! 
polerowana. Trzeba jeszcze przymie­
rzyć wieczko i zbadać czy pasuje, li y j 
konanie jednej głowicy to praca żmud­
na, wymagająca precyzji. Tokarz Swie- 
czkowski wie o tym dobrze. Przyjmu­
jąc zobowiązanie wykonania 24 sztuk 
głowic - gumówek w skróconym ter- 

j minie, do 23 zamiast do 31 listopada, 
i dobrze wiedział. U czeka aa dniu w  
1 tiłek.

Dziś, 20 sztuk gotowych już głowic, 
to wynik pracy Świeczkowskiego. Nie 
traci ani minuty na bezplanowy, nie- 
obliczony ruch. Za przyldMem robot­
ników radzieckich, zastosował przy pra 
cy metodę szybkościowego skrawania 
metali. i

„Zobowiązanie wykonam przed ozna- | 
czonym terminem, do dnia 18 bm. — j 
mówi Swieczkowski z dumą. — Wie- 
rzę i jestem głęboko przekonany, że 
Kongres Pokoju, obradujący w sercu 
Polski, w odbudoioującej się U arsza- 
wie, zniweczy plany wrogów postępu. 
My, robotnicy, chcemy budować, a nic j 
niszczyć. Nasze zobowiązania, to odpo•! 
wiedź zbrodniczym politykom zacho­
du

Zobowiązanie podjęte przez tokarza 
Świeczkowskiego, to poważny wkład 
w usprawnienie produkcji ZOB Nr. 2. 
Wykonanie 24 głowic do maszyn tzw. 
gumówek, zapobiegnie przestojom, spo­
woduje uruchomienie rezerw produk­
cyjnych. Realna jego wartość wynosi 
ok. 3.000 zł.

Swieczkowski i towarzysze pracy mó­
wią: pracujemy dla pokoju. Przy■ 
mieszam tempo produkcji dla podnie-

sienią dobrobytu mas pracujących. 
Chcemy, by radosny śmiech naszych 
dzieci nie był zmącony przez zbrod­
niarzy wojennych“ . (Z. M.).

— Pracując w  montażu boź 
' większego wysiłku wyrabiałem 
' do 300 proc normy, a na rocznicę 
| urodzin generalissimusa Stalina 
osiągnąłem nawet 600 proc. — mó 
w i tow. Kre ja. — Uważam, że 

i stare normy były nierealne i dal­
sze trzymanie się ich mogłoby 
postawić pod znakiem zapytanie 
wykonanie planu 6-letniego, Dla ■ 
tego domagałem się ich zmiany a 
teraz cieszę się z ich wprowadze­
nia jestem pewien, że przy do­
brej organizacji pracy, przy ter­
minowej dostawie materiałów I 
wzajemnej pomocy robotników, 
nowe normy będą nie tylko wy­
konane ale i przekroczone, 

j — Ja też jestem zwolennikiem 
zmiany norm — mówi. kontynu­
ując myśl swego kolegi, ob Kam­
pe. — Pracuję w fabryce już od 
dwóch lat. Pamiętam, że w po­
czątkowym okresie z trudem wy­
konywaliśmy nawet stare normy. 
I,udzie byli wówczas niewykwali­
fikowani, szwankowała organiza­
cja pracy, gorsze były maszyny, 
A teraz jest inaczej. Dotychczas
bez trudu wykonywałem do 300 

t proc. normy. Jestem pewny, że no 
we normy hie tylko wykonam, ale 
i przekroczę. Wykonamy je wszy­
scy R ie to nasz czyn na Kon­
gres Pokoju i nasza robociarska 
oilpuwicdż rządowi angielskiemu 
na jego prowokacje. (t)

Minuzleftr.a Mffffla pofl kierowi:! tow, O. tpe r. fciiNfadów_ - . v iciuu ¡.i tu nr, u.>i> t c ua-iauwn
Opakowań B la szan y m i" Nr 8 zobow iązała  się p.zyśpi. y ć  wykon : nie przy­

rządów do puszek o Z  dni przed termin ?m,
N* zajęciu: taKdzi robotni y Barę, Nagó. kl, Wozniak słuchają pouczeń " malltn tnie Knncna. /tato W C.łl«!
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Pierwszy budżet województwa
po utworzeniu jednolitych organów władzy państwowej
u c h w a l o n y  p r z e z  W R N  w  S d t a i s l i i s

W dyskusji nad -sprawozdaniem 
Prezydium WRN, radni omówili 
dotychczasową działalność powia­
towych, miejskich ¡ gminnych rad 
narodowych, wskazując ha sukee 
sy i niedociągnięcia w pracy po­
szczególnych prezydiów i kom sji. 
M. in. zabrała głos ob. Zofia Wa- 
Icszkiewicz, która zwróciła uwagę 
zebranym na niedostateczną pracę 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Lęborku, która, nie wn;ka w dzia­
łalność spółdzielni produkcyjnych 
i udziela im zbyt mało pomocy. 
Radny Witold Mikoszak omówił 
zagadn;enia kulturalno - oświato 
we na terenie Elbląga, wskazując, 
że problem ten w Elblągu nie 
jest należycie rozwiązany przez 
Prezydium Rady Narodowej. Mia­
sto Elbląg odczuwa dotkliwy 
brak Domu Kultury oraz dosta­
tecznej ilości świetlic. Radny ob. 
Ryndueh, członek Wojewódzkiej 
Konrsji Oświatowej, podkreślił ko 
nieczność wzmożenia akcji walki 
z analfabetyzmem przez uaktyw- ! 
nienie prac 600 ognisk dobrego 
czytania, które istnieją na terenie 
naszego województwa. Rady naro- j 
aowe winny otoczyć szczególną o- : 
pieką te ogniska, zapobiegając w 
ten sposób wtórnemu analfabetyz 
mowiy Radny Zieliński omówił 
sprawę budownictwa na terenie 
woj. gdańskiego. Wykazał on, że 
mimo niewątpliwych sukcesów 
na tym odcinku, którym poszczy- I 
cić się mogą rady narodowe, nie 
zawsze potrafiły one dostatecznie 
kontrolować pracę przedsiębiorstw 
budowlanych. Szczególnie dotkli-

nie zatwierdzili i przyjęli spra­
wozdanie Prezydium WRN

larek, Węglęwski i Marczewski.
Podkreślili oni . że liezbv zawarte 
w projekcie budżetu zbiorczego 
W;of. gdańskiego na,rok 195:1 świad­
czą- 0 klasowym charakterze' pcoiek •

! tu budżetu, który jest cyfrowym 
ujęciem tempa przeobrażeń gospo­
darczych, socjalnych i kulturalnych, 
wytyczą; cel i rozmiary pokojowej 
ofensywy woj. gdańskiego na dro­
dze do budowy podstaw socjalizmu.

Następnie I wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN tow. Marczew­
ski przedstawił do zatwierdzenia 
Radzie projekt budżetu"zbiorcze­
go woj, gdańskiego na rok 1951.
Projekt ten obejmował 108 bud­
żetów gminnych, 20 budżetów 
miast niewydzielonyeh. 4 budżety 
miast wydzielonych. 11 .budżetów 
powiatowych oraz budże; woje­
wódzki. wchodzący do budżetu 
zbiorczego z wszystkimi, zakłada­
mi i przedsiębiorstwami. Projekt 
budżetu zamykał się kwotą glo­
balną po stronie wydatków —
188.300 zł (w nowej walucie), po 
stronie dochodów z a ś —-68-747 zi.
Z ogólnej sumy przewidzianej na 
wydatki w roku 1951 przeznacz©- j sprawom ludności kaszubskiej. Mów 
no: na gospodarkę terenową —- 37 ca podkreślił, że upośledzona w 
proc., na oświatę — 20 proc., na czasach przedwojennych ludność ka 
zdrowie -  19 proc. Świadczy to, dopiero w Polsce Ludowej
że życie kulturalne, oświatowe i • , , , , . ,
społeczne naszego województwa «^skała pełne warunki gospodar- 
ro/wija się w szybkim tempie, że czego i kulturalnego rozwoju. Obec 
potrzeby świata pracy są coraz nie rady narodowe na terenie ńa- 
lepiej zaspakajane. I tak np. w szego województwa roztaczają pie

tał br. Na wniosek radnego Woi- 
niaka Rada postanowiła wystąpić 
do Rady Państwa o wprowadzenie 
publicznej gospodrk! lokalami wi
następujących miastach naszego wó 
jewedztwa: w Wejherowie, Lębor­
ku, Elblągu, Malborku, Sztumie, 
Starogardzie. Nowym Dworze. Kar­
tuzach, Pruszczu Gdańskim, Skar­
szewach i Rumii. Wprowadzenie w 

• życie tej uchwały pozwoli n~ zwol­
nienie dla świata pracy Wybrzeża 

Projekt budżetu zbiorczego woj. ckoło 4.700 mieszkań, 
gdańskiego na r. 1951 został uchwa | \V toku obrad Gdańska Wo.jewódz 
*ony- I ka Rada Narodowa uchwaliła wy-

W toku dyskusji głos zabrał s e -! słać depeszę do Prezydium II Swia- 
kretarz prezydium WRN tow. Sze- ; towego Kongresu Obrońców Poko- 
liga, który poświecił szereg uwag ju z wyrazami gorącej przyjaźni i

braterstwa dla wszystkich przed­
stawicieli miliardowej armii obroń­
ców pokoju. Do Chorążego świa­
towych sił pokoju generalissimusa 
Stalina została wysłana depesza z 
wyrazami hołdu i czci. Trzecią de­
peszę wysłano do przywódcy pol­
skich mas pracujących w ich wał-

porównaniu z rokiem 1950 wzreś- ! ^  nad tą ludnością i udzielają jej ce o pokój i socjalizm Prezydenta
nie o 52 proc. ilość szkół podsta- ; w S2ero;i im zakresie pomocy na każ 
wowych dla dorosłych. Przybę- ■ . _  ,
dzie 33 proc. nowych,, specjał- j ^! p
nych szkół zawodowych. Pow ięk-j Słowa mówcy znalazły pełne u- 
szy się o 10 proc. ilość świetlic znanie i potwierdzenie, w wypowie- 
dia młodzieży. Pow ażną'sum ę dziach dyskutantów ~  przedstawi-
przeznaczono na rozbudowę szpi­
talnictwa, miejskich przychodni 
lekarskich, samodzielne poradnie 
dla matki i dziecka, Wzrosną rów

wie daje się to odczuć na terenie nież o 124 proc. w porównaniu -z 
PGR-ów, gdzie bardzo często nie rokiem bieżącym wydatki ńa ks- 
przestrzega się terminu i kontroli pitalne remonty budynków miesz- 
wykonania prac budowlanych halnych, przeznaczonych w pjerw- 
przez poszczególnych inwestorów. szej kolejności dla robotników. 
Radny Mikołajczyk poruszy’! spra Ulice i place miast otrzymają dał- 
wy szkolnictwa zawodowego. wska szych 400 punktów świetl

cieli ludności kaszubskiej, którzy 
wyrazili głęboką wdzięczność rzą­
dowi Polski Ludowej za opiekę i 
pomoc moralna i materialną.

| W dalszym ciągu obrad uzupeł- 
niono skład Prezydium MRN, 

, do którego został wybrany je­
dnomyślnie ob. Tomasz Kocan. Na­
stępnie zatwierdzono zmiany w skła

Bieruta.

Dzieci gdańskie a wraz z nimi dzieci całego świata wołają... My chcemy 
pokoju! Na zdjęciu: dzieci przedszkola koła terenowego Ligi Kobiet Gdań­
ska w czasie inscenizacji przedstawiającej braterstwo narodów pragnących

pokoju.

Bogata dekoracja Gdańska
ku czci Kongresu Obrońców Pokoju w  Warszawie

żując na koireczność większego 
naboru dziewcząt do szkól ẑa­
wodowych. Radny ob. Rudnicki 
omówił rolę i znaczenie rodziciel­
skich komitetów opiekuńczych w 
Szkołach podstawowych, wykazu­
jąc, że w rozpoczętej akcji wybo­
rów do komitetów rodzicielskich 
niektóre powiatowe i miejskie rady 
narodowe nie wykazały dostatecz­
nej czujności, pozwalając do ko­
mitetów tych wejść wrogim , ele­
mentom.

Na wniosek złożony w imieniu 
klubu PZPR przez radnego tow. 
Górońskiego zebrani jednomyśl-

Spoieczeństwo Gdańska z rado 
ścią przyjęło wiadomość, że II 
Światowy Kongres Obrońców Po­
koju odbędzie się w stolicy Polski

Na bramach fabrycznych, do­
mach j świeżo wznoszących się 
murach —  załopotały wszędzie 
niebieskie, czerwone i białoczer-

Ludowej. Wyrazem uczuć ludno- wone flagi. Najpiękniej ze wszyst 
ści Gdańska jest bogata dekora- j kich ulic Gdańska przystroiła się

nych elektrycznych i gazowych. f*z*e poszczególnych komisji Rady j eja domów mieszkalnych, warszta ul. Długa, najszybciej dźwigająca 
W  dziedzinie melioracji w porów -! oraz plan pracy komisji na IV kwar ■ tów produkcyjnych, szkół itd.
naniu z rokiem 1950 zostanie zrae ! ———...............  ................. ..........................................................................
korowanych znacznie więcej grun yy Miesiącu
tów .przy pomocy, -rowów o t w a r - -------—-------—2 ------ ..... .  . ,-.v. ■-
tych. Melioracja przy pomocy 
drenowania wzrośnie 0 918 ha 
gruntów.

W dyskusji, która wywiązała się 
nad projektem wojewódzkiego bud­
żetu zbiorczego zabierali glos rad­
ni: Bukowski, Marciniak, Miło grodz 
ki, Woszczerowicz, Skonieczny, 
Gniech, Bordziłowski, Jagielski, Sto

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Kina objazdowe 
odwiedzą dzielnice 
robotnicze Gdańska
Oddział miejski TPPR w Gdań­

sku organizuje w porozumieniu z 
dyrekcją Filmu Polskiego w Mie­
siącu Pogłębienia Przyjaźni, sean-

ZD JĘCIA DO DOWODÓW
oraz wszelkie prace wchodzące w zakres foto­
grafii wykonuje

„ F O T O P L A S T Y K A "
Pracy Fotografów 
i ul. ¿0 Lutego 25

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Gdynia, ul. Starowiejska 7
oraz Wrzeszcz, ul. Sobótki 24. 2844/k

UWAGA ROLNICY WOJEWÓDZTWA 
GDAŃSKIEGO

Centrala Mięsna zakupuje do tuczarń prosiaki 
o wadze od 25 do 35 kg płacąc za 1 kg żywca 
od 7,20 do 8,50 zł i warchlaki o wadze od 35 do 
55 kg płacąc za 1 kg żywca od 6 do 7,20 zł. 
Warunek: materiał zdrowy, niecharłaczny, do­
brze odchowany. Zakup przeprowadzi się na spę­
dach każdego tygodnia w środy: Pruszcz Gdań­
ski, Dzierzgoń, Sztum; w piątki: Nowy Staw, 
Kwidzyn, Nowy Dwór, Elbląg, Zwierzno, Grono­
wo. Czas zakupu w  zależności od warunków at­
mosferycznych (suche, bezwietrzne dnie, tempe­
ratura nie niższa od — 3 stopni C) trwać będzie 
do końca br. 2832/k

G. A. L.
z a u p 1

2810,k

4 maszyny do liczenia 4-działaniowe 
elektryczne, ręczne. Oferty składać: 
W Y D Z I A t  Z A O P A T R Z E N I A  
G  d y n ł  o, ulica Porfowa 15

O ( W I E S Z C Z E N I A

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej de­
cyzją z dnia 21 października 1950 r. Nr A C.III-8/ 
601/1/50 zmieniło nazwisko ob. Samiec Piotra, 
syna Tomasza i Katarzyny urodź, dnia 18 maja 
1911 r. w Woli Żyznej, pow. Stopnicki, zamiesz­
kałego w Malborku przy uL Niemcewicza Nr 
domu 9 na Samczyński. 2845/g

TANIE INDYKI
Celem spopularyzowania spożycia drobiu C.S.M.J. 
Okr. Oddział w Gdańsku w porozumieniu z Wo­
jewódzką Komisją Cennikową oddaje do sprze­
daży określoną partię indyków po zniżonych ce- 
'nach. Indyki te sprzedawane są w sklepach spo­
żywczych i masarskich Spółdzielni Spożywców i 
MHD na terenie Gdańska, Gdyni i Sopotu po 
następujących cenach:

Indyki C niepatr. zł 7,35* za 1 kg.
Indyki C patroszone zł 8,40 za 1 kg.

Z uwagi na ograniczoną ilość indyków sprzedaż 
po zniżonych cenach trwać będzie tylko kilka 
dni.
Pozatym zawiadamiamy, że zakłady żywienia zbio­
rowego będą wydawały dwa razy w tygodniu 
i to w czwartki i niedzielę na obiady popuralne 
i klubowe, dania złożone z drobiu. 2846/k

Państwowa Szkoła Położnych w Gdańsku roz­
poczyna z dniem 1 lutego 1951 roku naukę dla 
uczennic II turnusu. Nauka i internat bezpłatnie. 
Kandydatki winny mieć ukończone 9 klas szko­
ły podstawowej lub równoznaczne wykształcenie. 
Wiek od 16 do 30 lat. Egzamin odbędzie się w 
początku stycznia 1951 r. Podania z życiorysem, 
dokumentami i 2 fotografiami należy nadsyłać 
do dnia 5 stycznia 1951 r. pod adresem: — Pań­
stwowa Szkoła Położnych w Gdańsku ~  Wrze­
szczu, ul. Roosevelta 17. r 2834/k

P racownicy poszukiwani .
1 głównego księgowego, 1 księgowego zatrudni 
od zaraz Spółdzielnia Pracy Przemysłu Metalo­
wego „Zamek“ Gdańsk -  Orunia, ul. Jedności 
Robotniczej 165 b. Warunki do omówienia.

2842/k

Planistów materiałowych, zaopatrzeniowców, oraz 
niewykwalifikowanych robotników magazyno­
wych przyjmie na warunkach umówionych Stocz­
nia Gdańska, Gdańsk, ul. Doki. — Od planistów 
i zaopatrzeniowców wymagane są wysokie kwa­
lifikację i długoletnia praktyka. Z życiorysami 
zgłaszać się w Wydziale Personalnym.

2809,k

100 kobiet do skubania drobiu i innych prac 
fizycznych'przyjmie natychmiast Tuczamia Dro­
biu — Wrzeszcz, Zaspa, ul. Roosevelta.

2824/k

se filmów radzieckich w robotni­
czych dzielnicach Gdańska. W 
dniu dzisiejszym kina objazdowe 
odwiedzą Orunię i Zawisie, dając 
po dwa seanse: w Orunii o godzi­
nie 16.30 i 18,30 — w sali ludo­
wej przy ul. Gościnnej i na Za- 
wiśiu — w sali ZZK o godzinie 
16 i 18.

Zakończenie kursu 
wykładowców 

języka rosyjskiego
Oddział miejski TPPR w Gdań­

sku urządza w niedzielę o godz. 16 
w świetlicy przy ul. Rokossowskie 
go Nr 22, uroczyste zakończenie 
Ii kursu metodyki dla wykładow­
ców języka rosyjskiego.

Koncert profesorów 
Państwowej Szkoły 

Muzycznej
W niedzielę 19 bm. o godz. 18 

odbędzie się w sali TPPR we 
Wrzeszczu, prży ul. Sobótki nr 
15a, koncert muzyki radzieckiej i j 
polskiej w wykonaniu profesorów j Eliminowane.
Państwowej Szkoły Muzycznej w j 
Gdańsku. Udział w koncercie bio- ; K joflikrt n0rł0WVCłl
rą: II. Spychała, H. Zielewicowa, ----------------- ----------------------------
K. Jastrzębska, A. Romanowska, ! s zk o ł a  n r . 15 n a  o b łu żu  w  gd y  
St. Lewicki, Fr. Bedlewicz, J. Żar 
nerka i C. Konopacka. W progra­
mie utwory: Rymskij-Korsakowa,
Rachmaninowa 
wiadomskiego, 
pina.

się z gruzów, będąca jakby sym­
bolem zwycięstwa twórczej pracy 
pokojowej nad niszczycielskimi si­
łami wojny.

Na świeżych murach przy tej ! 
ulicy robotnicy rozpięli szerokie 
transparenty ze słowem „Pokój“ j 
we wszystkich językach świata. 
Na murach domu Stephensona — 
„złotej“ kamienicy stareg’o Gdań- I 
ska, przy ul. Długi Targ, zawie- ! 
szono transparenty z napisem wT 
języku rosyjskim: „Walczymy o 
trwały pokój na całym świecie“ , j 
Na frontonie tzw. „Domu Królew 
skiego“ umieszczono niebieski j 
transparent z napisem w języku 
francuskim: „Niech żyją bojowni­
cy, walczący o pokój na całym 
świecie“ .

Ściany starej zbrojowni na Tar­
gu Drzewnym ozdobiły niebies­
kie flagi i transparenty. Na szczy 
cie budynku została umieszczona 
kula ziemska, otoczona wielojęzy­
cznym napisem „Pokój“ .

W Alei Rokossowskiego i na 
wszystkich placach miejskich w 
Gdańsku powiewają dziesiątki nie 
bieskich transparentów z hasłami 
pokojowymi.

Każdego wieczoru gmachy róż­
nych instytucji, jak DOKP, Dyrek­
cji Poczty, ORZZ. WRN i MRN są 

Świetlne napisy gło­

szą wszędzie: „Pokój zwycięży 
wojnę“ .

Do świątecznego nastroju mia­
sta przyczyniają się również pla­
cówki handlu uspołecznionego, 
We wszystkich sklepach zostały 
urządzone estetyczne wystawy o 
tematyce pokojowej. Piękną deko­
racja wyróżniają się sklepy MHD 
obsługiwane przez młodzież.

Wozy komunikacji miejskiej zo­
stały ozdobione chorągiewkami, Jm 
słami i dziesiątkami symbolicz­
nych gołębi. (d)

( . e a f n i
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz 19.30 — „Uczeń diabła“ . 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

godz. 20 koncert Filharmonii Bał­
tyckiej.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
codz. 19.30 - -  „Wassa Żeleznowa".

X/na

NI OTRZYMA SALĘ GIMNA­
STYCZNĄ

Przy szkole Nr 15 na Obłużu w Gdy 
Nowikowa, Nie- ni trwają roboty przy budowie snli 

; r”in- gimnastycznej. Prace prowadzi MPRB.
A A * j Zakończenie budowy sali nastąpi pod j

koniec br.

Gdańsk - Nowy Port — Marynarz —
,,Świat sie śmieje“ . Pocz. godz, 
18 i 20

Wrzeszcz — ZMP-owiec — film pt.: 
Program składany (czarno-biały) 
godz. 16.30, 18.30, 20.30.

Wrzeszcz — Bajka — Program skła 
dany. Seanse w godz, 15.30, 17.30 i 
19.30.

Wrzeszcz, .Sobótki 15 — Przyjaźń —
i „Konik garbusek“
I Sopot — Polonia — „W piaskach śród 

kowej Azji“ . Seanse: godz. 16, 18 
| i 20.
' Gdynia — Goplana — W dniach 17 i 
i 18 — Program składany kolorowy, 
j Godz. 15.30 17.30, 19.30.
, Gdynia — Warszawa — Program skła 

dany kolorowy
Gdynia — Atlantyk — „Bitwa sta- 

lingradzka“ , seria II.
Gdynia - Grabówek — Fala — „Raj-

nis“ , film dozw. od lat 12. Sean­
se w godz. 18 i 20.

Gdynia - Chylonia — Promień — „No­
we pokolenie“ .

' R a i l il O
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ZEBRANIE KOŁA MŁODYCH PRZY 
ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH

W dniu 18 bm., o godzinie 18. w 
sali Domu Literatów w Sopocie przy 
ul. Powstańców Warszawy Nr 29, od­
będzie się pierwsze organizacyjne ze­
branie Koła Młodych przy gdańskim 
oddziale ZŁP.

Celem Koła Młodych jest praca nad 
kształceniem nowych talentów lite­
rackich wśród młodzieży pracującej i 
szkolnej.
NA JRLIŹSZE PRZE D S T A WIENIE 
OPERY „EUGENIUSZ ONIEGIN“
Państwowa Filharmonia Bałtycka, 

pragnąc udostępnić jak najszerszym 
masom zapoznanie się z dorobkiem 
muzyki rosyjskiej, daje w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w najbliższych dniach 
trzy przedstawienia opery „Eugeniusz 
Oniegin*« P. Czajkowskiego

W niedzielę, 19 bm., odbędą się dwa 
przedstawienia: o gndz. 12.00 po cenach 
ulgowych i o godz. 19.00, a w ponie­
działek 20 bm — o godz. 19.00. Na 
przedstawianie przedpołudniowe w 
niedzielę przybędą liczni mieszkańcy 
z woj. gdańskiego.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę dnia 18 listopada br,

? 5.10 — Początek aud., 5.13 — Syg­
nał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad. po 
rannych, 5 20 — Koncert, 6.00 — Stresz 
czenie wiad poran^ 6.05 — Gimnasty­
ka, 6.15 — Koncert, 6.45 — Program,
7.00 — Dziennik poranny, 7.15 — Mu­
zyka, 7.20 — Wszechnica Radiowa, 
7.40 — Muzyka, 8.00 -  Streszcz. dzień, 
porań., 8.05 — Przerwa, 11 50 — Aud. 
dla kobiet. 11.57 — Sygnał czasu, 
12.04 -- Dziennik południowy, 12.15 — 
Sonata Mozarta, 12.30 — Aud dla 
wsi, 12.55 — Melodie ludowe. 13.25 — 
Program, 13.30 -  Aud. szkolna. 12.5C
— Koncert solistów. 14.20 — Przegląd
kulturalny, 14.30 ™ Aud szkolna.
14.50 — Koncert, 15.30 — Aud. dla 
dzieci, 16.00 — "Sonata skrzypcowa.
17.00 — Dziennik popołudniowy, 17.45
— Poradnik językowy. 19 00 — Wszech 
nica Radiowa, 19 20 -  Aud. „St Mo­
niuszko“ , 20.00 — Dziennik wieczor­
ny, 20.30 „Przy sobocie po robocie«', 
21.30 — Muzyka i aktualności, 22.00

; Stare i nowe“ pow. L Rudnickiego, 
22.20 — Koncert, 23 00 — Ostatnie wia­
domości, 23.10 „Rozmowy muzycz- 

j ne", 23.55 — Program. 24.00 — Hymn 
L i koniec aud.
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